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CZEŚĆ URZĘDOWA.

—  JW. p- o. Namiestnika, w piątek, 4  b . m., 
o godzinie 3-ej po południu, raczył zwiedzać utej- 
szv szpital Dzieciątka Jezus i zastawszy zakład 
ten we wzorowym we wszystkich oddziałach po­
rządku wyraził podziękowanie władzy szpitalnej, 
przyczem ofiarował 250  rs. na rozdanie biednym 
chorym, według uznania władzy szpitalnej.

—  7  polecenia Dyrektora Głównego Prezydują- 

cegT  w K o S  r U ™  “  S '™ '
i Oświecenia Publicznego, w dopely ey U p r°z!cecia 
z dnia 1 Października r. b , o warunkach l 
uczniów na kursa przygotowawcze i egzamim 
wstępnym, oznajmia się:

a) Młodzi ludzie, którzy się prywatnie w nau­
kach sposobili, mogą do egzaminu wstępnego do 
kursów przygotowawczych być dopuszczeni, jeżeli 
wprzód złożą egzamen z całego kursu gimnazjalne­
go w ustanowionym na to komitecie, który w sali 
komitetu egzaminacyjnego od d. 10  b m. posie­
dzenia swe rozpocznie i każdodziennie od godziny 
9-ej do 2-ej życzących poddać się takiemu egzann-

n° i ’ W vp^' zdań^ im ‘egzaminie tym otrzymanych, 
z podpisem Prezydującego^ We^ k rX tepe^ !
być przedstawionym P potrzebnemi świade-

S S M - : ‘ t s S S  "edlug

■*, -stałych uczniów przygotowawczych, wstępu
do audytorjów nie mają.

Wiktor; Ks. S k u p iń sk i Julian; Chłapowski Antoni; 
D zw onkowski Ludwik; K rzym u ski Kazimierz; Mia­
now ski Aleksander; Kotek Adolf; P rzy lu b sk i  Ed­
mund; Ks. K osm alski Wiktoryn; Kowalski Henryk.

Do Rady Powiatowej Powiatu Przasnyskiego, wy­
brani z okręgu tegoż nazwania, na członków: Jac­
kow ski Józef; Ks. llodapski Modest; Kleczeński Ro­
man; M ieczyński Ludwik; Sieciński Konstanty; 
Gutkowski Józef; B ykow ski Teofil; S m o le ń sk i  Ma­
ciej; Lasocki Ezechiel; Dembowski Franciszek. Na 
zastępców : łtopelew ski Aleksander; C zapliński Sta­
nisław; P ilitow sk i Teofil; Pszczółkow ski Wincenty; 
K a m iń s k i  Ignacy; P lonczyński Włodzimierz, N ie ­
dzie lsk i Wincenty; Demby Stanisław; M ilewski Jó­
zef, Kolbe Tomasz.

W  okręgu wyborczym Orłowskim, do Rady Po­
wiatu Gostyńskiego, wybrani zostali na członków: 
W alewski Władysław; Łem picki Eugeniusz; Rem- 
h M iń sk i Aleksander; Czciński Gorgoniusz; S yge-  
tyń sk i Leon; Podczaski Wincenty; G rużewski Flo- 
rjan. Na zastępców: Czy ńsk i Kazimierz; Ks. Ł asi- 
cki Szczepan; Antoszewski Adam; Sokolnicki Mi­
chał; Ś liw iń sk i Jan; Łabęcki Włodzimierz; Podo- 
sk i  Julian.

Do Rady Powiatowej Siedleckiej wybrani na 
członków z okręgu Mordskiego: R yck i Henryk; Ku­
liń sk i Eustachy; M arcinkowski Franciszek. Na za­
stępców: Ks. F irsiukow ski Teodor; Z em brzuski Jan; 
Marchocki Klemens.

Do składu Rady miejskiej w Zgierzu powołani 
zostali na członków: D ąbrow ski Franciszek; P a ­
w i ń sk i Jan; Grossman Karol; Herr Ludwik; Wald- 
berg  Szymon; Radke Jan, Remus Karol; Zachert 
Fryderyk-Wilhelm; K au sik  Antoni; Lithauer Izrael; 
Techner Henryk, Horowicz Hersz-Majer. Na zastęp­
ców: Sejdel August; Saltzw edel Karol- August; Miitz- 
ner Karol; E rnst Gustaw; Herr Józef; Moenke Ru­
dolf; Rozenslrauch  Fiszel; Otomański Franciszek; 
K riiger  August; Kuntze Ernest; W ahlman  Robert; 
Sejler  Karol.

Z okręgu wyborczego Koneckiego wybrani zo­
stali do Rady Powiatu Opoczyńskiego na członków: 
Bocheński Józef; Jakóbowski Józef; E r. Małachow­
sk i Włodzimierz; Zarem ba  Józef; B inenthal Izy­
dor- K arw icki Teodor. Na zastępców: Gratkowski 
Henryk- Zajączkowski Ferdynand; L ipsk i Jacek; 
Chmielewski Antoni; Ks. R ycerski Adam; Wielo-
n  low s k i  Feliks.

Wybory w dniu 21 Września (3 Października) 
r 1. w Okresu wyborczym Grójeckim odbyte, uzu­
pełniły skład" Rady Powiatowej Warszawskiej

Z Okręgu tego powołam zostali na członkow: 
Ł aszcz  Ludwik; S u sk i Filip; D aszewski Marcelli; 
D om ański Antoni; Ks. IVojno Antoni; W ilkoński 
Tomasz; D aszew ski Aleksander; Bersohn  Jan. Na

Feliks; S u sk i P io tr^ fP Ę b h jłd /W 1n&ił§iL$?*łl§f 
B ogdan  Jan; Ginet Aleksander; Okęeki Józef.

Doniesienia przez Komisję Rządową Spraw
Wewnętrznych otrzymane, przedstawiają w dalszym 
W ewnętr/uj czynności wyborczej.

ksander. Na zastępców , ł.- Teofil; h ru-
chanow ski au;

tŻ U k «w— > ***** S“‘"i-
Sl&D() Rady Powiatowej Powiatu Łowickiego po­
wołani na członków: Koisiewicz Ksawery; Rossman 
Aleksander; Grabowski Antoni; T rzetrzew iński 
Leon- Książę R a d z iw iłł  Zygmunt; K rąkow sk i Jó­
zef- Ks Machnikowski Michał; Natansohn  Jakób; 
Z aw isza  August; Łaszczy ń s k i Adam; Zaborow ski 
Ignacy; S yg etyń sk i Edmund; R oztropawicz Hanni­
bal* Ks. b z im iń sk i  Szymon; Gawiński Jan Na za­
stępców- M atkowski Ludwik; Ks. Ż m ijew ski Józef; 
R aszew ski Adam; Ks. Sien n ick i Aleksander; Ro­
gow ski Hipolit; Książę Woro niecki Lucjan; W oj­
ciechowski Antoni; Elechnowicz Fisze!; Pomyka - 
Ski Ludwik; S łu peck i Ludwik; Wojciechowski 
Franciszek; d e c h o  niski Ludwik; Hantke Bernard; 
Domański Edmund; M oszyński Wojciech.

Z okręgu wyborczego Jadowskiego powołani do 
-n jv powiatowej Stanisławowskiej na członków: 
'/nm irski Józef; M atuszewski Leon; Lelewel Prot; 
Zym i ■ Hr Z a n o ysk i  Władysław; Ko-

ski Wincenty; Młocki Emiljan; Ks. Kaczoro- 
Na zastępców: Konnerowski Michał,

as&
« 2 h ‘ Z n l l ó  Jozef, UwiOochomki Konstanty.

W  okrW . wyborczym SM O W stan, wybrani_<U> 
Rady Powiatu Sandomierskiego, na członk^ ’ ,  t 
zm er Piotr; K a n iew sk i Bolesław; Jawornicki Ant 
ni- Russocki Konstanty; Z aw adzki Jan. Na z 

’ . K rzesim ow ski Stanisław; A rkuszewski g 
c v  Ks Szpadersk i Józef; Nowakowski Jan; Z a rży -

C/ \V ol-reau wyborczym Szkalbmierskim, powołani 
do Rady Powiatowej Powiatu Miechowskiego, na 
członków: MasłoWiCZ Marceli, Chwalibng Mieczy­
sław; W ędrychowski Zelisław; Fritsch Jozef- Sło- 
m nick i Dawid. Na zastępców: Trębo wolski L M ,  
Potocki Józef; Chwalibng F e lik s, W ielowieyski 
Adam- Ks. Rotkiewicz Konstanty- ,

Z okręgu wyborczego Konińskiego do•
Rady Powiatowej, wybrani zostali na , p  
bukowski Aleksander; Ks. Rogoziński 1 # >
ław sk i Ludom ił; Potworowski Adam; ho-i , .  
Józef; Gat<jzyński Antoni; M ilewski Józet,

Z Petersburga, dnia 1 Października.
Przez Najwyższy Rozkaz C e s a k s k i , mianowani 

zostali Szambelanami Dworu J e g o  C e s a r s k i e j

M ości: Pom ocnik Prokuratora gubernji St. Peters­
b u rsk iej, Radca Stanu Spassk i, Marszałek Szla­
chty gubernji Charkowskiej, Radca Stanu Książę 
Bachmetjew  i dymisjonowany Porucznik, Członek 
Komitetu przy Komisji Rządowej Spraw W ewnętrz­
nych Królestwa Polskiego, Hrabia Z. W ielopolski.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

(O reformie Teatrów). Zamiar Dyre­
kcji Teatrów otwarcia trzeciego Teatru 
któryby głównie zabawie ludu i kształ­
ceniu artystów był p uświęcony, znajdu­
jemy nie tylko chwalebnym, ale i łatwym  
dla niej do wykonania. Zasoby i środki 
Dyrekcji wystarczą bez nadzwyczajnych
kosztów do urządzenia takiego Teatru, 
a rezultat odpowie niewątpliwie oczeki­
waniu, tak chciwą jest publiczność tu- 
tejsra, jeżli Sie *  stal“e normalnym znaj­
duje, tego rodzaju rozrywki, k tor, prfd- 
ko i niższe klassy, zwłaszcza zachęcone ła­
twością wstępu, nad wszelką inną prze- 
niosą. Nierozbierając wipe tej kwestji, 
jakim funduszem i gdzie Dyrekcja teatr 
ten urządzić zechce, przekonani jesteśmy, 
że w każdym razie, przez wzgląd na uży­
teczność zamiaru, silne poparcie zyskać

skowt 
wski Ignacy.

od woli i widzimisię Dyrekcji, sądzimy 
jednak, że każdy z piszących na oznaczo- 
nem w projekcie wynagrodzeniu chętnie 
poprzestanie. Jest ono w porównaniu 
z dzisiejszem nawet wspaniałe i szczodre.
Bo kiedy dziś, za dużą, trzyaktow ą sztu ­
kę, zapełniającą cały spektakl, dostaje 
autor, jako honorarjum, całkowitych rs.
45, to tym sposobem, jak proponuje D y­
rekcja, miałby, choćby w przeciągu dwóch 
i trzech lat i po 50ciu reprezentacjach 
rs. 450; co jeżeli nie jest zbyt wielkiem  
wynagrodzeniem, względnie do czasu, 
jaki na nie czekaćby m usiał, przynaj­
mniej nie jest szyderstwem. Wrównie 
dobrych warunkach stawia Dyrekcja i 
tłomaczów, których robota często i tego 
niewarta.

Ale wynagrodzenie artystów, które D y­
rekcja nazywa skromnem, znajdujemy nie 
tylko skromnem, ale zupełnie niedostate- 
cznem. Za 360 rs. rocznie żaden aktor, 
zwłaszcza postawiony w pierwszej klasie 
co do zdolności, nieprzyjmie zobowiąza­
nia, bo się utrzymać w Warszawie nie 
zdoła. Wprawdzie oznaczona pewna kwo­
ta za każde wystąpienie, oprócz powyż­
szej pensji, jest myślą bardzo szczęśliwą, 
którąby Dyrekcja i do Teatrów teraźniej­
szych zastosować powinna, bo to byłoby 
wyborną receptą na niejedną chorobę; 
ale honorarjum to wypadnie tak małe, 
że nawet połowie rocznej pensji niewyró- 
wna. Gratyfikacja także w V6 pobieranej 
pensji po latach 6 wysługi, jak równie pod­
wyższenie tejże pensji do 3, 4 i 5 tysięcy, 
ale po latach 9-ciu, jest perspektywą nie­
zmiernie daleką i tern mniej pewną, że 
w szystko to zależałoby od uznania, łaski 
i widzimisię Dyrekcji. Jeżeli więc Teatr 
ten ma mieć indywidua zdolne, któreby 
go podnosiły i publiczność ściągały, po­
trzeba koniecznie, aby każdy celniejszy 
aktor i aktorka, niemający nadziei em e­
rytury miał sobie zapewniony jeden be- 
nefis na rok. Jeżeli na 20 osób, z których 
cały personaż ma się składać, 10 lub 12 
wielkiego uszczerbku dochodowi, a przy- 
niosąTeatrowi ogromny zysk, jaki da za­
chęcenie do pracy i usilność zyskania 
względów publiczności, która się na to w y­
nagrodzenie złoży. W obu teraźniejszych 
Teatrach, przy takiej massie osób je skła­
dających i zapewnionej dla nich emerytu­
rze, dawanie benefisów było i jest niepo- 
dobnem i niepotrzebnem; ale w takim tea­
trze , gdzie aktorowie będą za kontrakta­
mi ik tóry  na warunkach pry watnego tea­
tru exystować musi, stanie się rzeczą ko­
nieczną i wielkie zapewni korzyści.

Ob" nazwania, jakie Dyrekcja temu  
trzeciem u Teatrowi dać _ zam yśla zd aj, 
nam się „icodj.owiedne.rn. Nazwanie go 
Teatrem Polskim  jest za w y so k ie , przez 
w zd ad  na treść sztuk, jakie na mm g i j -

c  , ___• Przvtein, może dac do
wane być Tj atr raoże ; p0.
inys enia, ^ J  o-dzie w szystkie dzie- wimen byc Polskim, f .
ła Polskich pisarzy można będzie bez skru­
pułu odesłać, zamknąwszy przed niemi 
Teatra wyższe, które dla ulubionej francuz- 
czyzny zostana. Nazwanie go zaś Teat) eni 
w e s o ło ś c i ,  jako symptom nieszczęśliwej 
choroby naszej imitowania Paryża, z której 
w ykurow aćsię w żaden sposób niem ożem y  
a która i literaturę naszą dramatyczną i 
Teatr trzyma na stopniu tak n izk im  i tak  
mało w kierunku narodow ym  rozw inię­
tym , jestjeszcae niestosow niejsze. Zresztą  
niebezpiecznie jest zapowiadać słucha­
czom, że są na Teatrze wesołości, który 
m oże być Teatrem smutku i nudów, jeżeli 
będzie m ierny i przez dobór sztuk i 
przez dobór wykonywających je artystów . 
Sądzim y więc, że ani tak wysoko, ani tak 
daleko szukać nazwiska nienależy, ale po- 
prostu nazwać go albo Teatrem nowym

powinna.
Ceny, które Dyrekcja proponuje, przed­

stawiają takie m inimum , nad które tru­
dno już z e j ś ć  niżej. Pod tym więc w zglę-1 czem w rzeczy samej będzie, albo Teatrem  
dem z d a j e  nam się, że rezultat także od- ludowym , czem z przeznaczenia swego

(jow irr LUI11} f -J,
Kajetan-, n <ln,ieDou;sld Antoni; Lewandowski l a , 
Ks. La udo wio z  Antoni; Ks. B iałkow ski Tomasz; Ja­
czew ski Antoni. jya zastępców: Ulatowski Stani 
sław; Gross Szymon; K urnatow ski Alfred; Lalewici

powie oczekiwaniu, bo taniość każdego 
zachęci, jeżeli jeszcze miejsca będą urzą­
dzone tak, że i kobiety będą mogły iść do 
krzeseł, a loże lub wszystkie, lub w czę­
ści będą mogły być przedawane cał­
kow icie/ albo krzesłami po 4 w każdej. 
Niewidzimy tylko dla czego teatr ten 
miałby się zaczynać o godzinie 8ej, kiedy 
w jesieni i w zimie wszystkie warsztaty 
nawet już są zamknięte o 7ęb bo jest 
właściwa pora do odpoczynku i rozrywki.

Jakkolwiek autorowie nie mogą i nie- 
powinni się spodziewać, aby sztuki ich 
do stu reprezentacij doszły, nie ty 'o w 
jednym roku, ale nawet w latach trzech, 
czterech lub pięciu, tem bardziej, że to 

L- nie tylko zależeć będzie od wartości sztu- 
•z ki i upodobania w niej publiczności, jak

być powinien. Wszakże i ztych dwóch na­
zwisk, gdyby wybór od nas zależał, wy­
bralibyśmy zawsze pierwsze, jako ogól­
niejsze i do niczego nieobowiązujące.

Budżetu rozbierać niemożemy. Szcze­
góły te lepiej wiadome Dyrekcji. Zresztą, 
niemoże on być co do litery tak stałym, 
jak tu oznaczony, bo zawsze w takiem 
przedsięwzięciu rozchód zależy i zależeć 
powinien od przychodu. Czy wypadnie 
tak wielka suma czystego zysku, jak 
w przedstawiającym się budżecie ozna­
czona, o to iść wcale niepowinno, byle 
Teatr mógł się dobrze o własnych siłach 
i bez pomocy innych rządowych Teatrów 
lub subwencji rządowej utrzymać. Sądzili­
byśmy, że osobna Dyrekcja dla tak małego

który przy pensji aktorskiej, przyhonora- 
rjum za wystąpienia, przy benefisie, 400  
lub 450 rs. będzie aż nadto dobrze wyna­
grodzony, pod ogólnym kierunkiem Dyre­
kcji, teatrem tym dostatecznie zarządzi. Le­
piej skasowaniem tej pozycji w całości, lub 
w części, podnieść pozycje wynagrodze­
nia aktorów, autorów, tłomaczów, a szcze­
gólnie takich , którzyby po^polsku pisać 
umieli, którzyby byli zdolni zręcznie i do­
wcipnie sztuki obce tak przerabiać i do 
obyczajów miejscowych stosować, żeby 
z nich zniknął charakter cudzoziemski, 
niezrozumiały dla publiczności i żeby za­
stosowaniem do miejsca i czasu tem zba 
wienniejszemi, zrozumialszemi i użyte- 
czniejszemi stać się mogły.

Takie są ogólne uwagi, które nastręcza 
projekt Dyrekcji, otwarcia trzeciego tea­
tru rządowego, i takie są inotywa dro­
bnych zresztą zmian, jakie w niektórych 
punktach tego projektu proponujemy. 
Lecz, żeby nie tylko projektowany ów 
trzeci teatr tem pewniej się udał, ale że­
by i teatry wyższe, jakie już są, podnio­
sły się w swem znaczeniu literackiem i na- 
rodowem; żeby się stały organem myśli, 
najłatwiej przeszczepiającym ją w głowy  
i serca mass, czem z natury swej być po­
winny; żeby zatem były natchnieniem dla 
ludzi rozumnych i ukształconych, książ­
ką i szkołą dla tych, którzy innej szkoły 
nie znają i czytać nie mają czasu, potrze­
bny zdaje się koniecznie jeden główny 
warunek, któryby moralnie skłaniał D y­
rekcję teatrów do użycia na dobro sztuki 
i literatury dramatycznej wszystkich tych 
zasobów, jakie jej daje zabezpieczona 
egzystencja, wielkie środki materjalne, 
któremi dysponuje i pewność w każdym 
razie pomocy Rządu, który instytucję 
swą tak szczodrze wspiera. Warunkiem  
tym jest odjęcie Dyrekcji teatrów przy­
wileju dbania lub niedbania o sztukę i li­
teraturę, bawienia publiczności tem lub 
owem, według jej gustów i sympatij oso­
bistych, słowem odjęcie jej monopoliczne- 
wienie w Konieczności warczenia i 
zawodnictwa, choćby z jednym tylko tea­
trem pryw atnym , któryby mógł być 
w Warszawie otwartym i działalność swą  
swobodnie w miarę możności sił sw ych  
rozwijać.

Czy'pozwolenie otwarcia prywatnego 
teatru w Warszawie jest rzeczą prawną 
i słuszną, nie nasza rzecz rozbierać. Zda­
je nam się jednak, że kwestja ta, choćby 
wątpliwą była, czem zdaniem naszem nie 
jest wcale, na stronę możności konkuren­
cji prywatnej rozstrzygniętą być powin­
na; że za powrotem teatrów Rządowych 
do stanu normalnego, walka taka stanie 
się użyteczną literaturze i sztuce drama­
tycznej; że teatrom rządowym czy dwom, 
czy trzem, nie tylko nie będzie materjal- 
nie szkodliwą, ale pod każdym względem  
na korzyść im wyjdzie, o tem jesteśm y  
przekonani.
* Ludność stała Warszawy jest tak zna­
czna i napływowa, gdy przejdzie ten stan 
nienormalny, tak się zapewne podniesie, 
że przy zamiłowaniu równie jednej jak 
i drugiej w widowiskach scenicznych, 
oprócz dwóch większych teatrów, jakie 
są— dwa mniejsze z łatwością utrzymać się 
potrafią, jeżeli w reprezentacjach oznaczo­
na będzie pewna kolej, jeżeli ceny w tea­
trze Rozmaitości zostaną cokolwiek zni­
żone, a nadewszystko jeżeli tak Dyrekcja 
rządowa, do czego skłoni ją współzawo­
dnictwo, jak i przedsiębierca prywatny, 
do czego zmusi go kwestja egzystencji od­
powiedzą, warunkom literackim i artysty­
cznym, których publiczność wymaga.

Dotąd w jedną tylko niedzielę i święta 
grywano w obu teatrach. W inne dni 
z kolei w wielkim i w małym. Tę samą 
kolej zachowawszy i nadal w obu teatrach 
rządowych i ustanowiwszy podobną m ię­
dzy nowym teatrem Dyrekcji i teatrem  
prywatnym, tak, aby codziennie były re­
prezentacje w dwóch tylko teatrach War­
szawskich, a w jedną tylko niedzielę 
i święta we wszystkich czterech, można 
być pewnym, że publiczności niezabra- 
knie. Wprawdzie Dyrekcja w projekcie 
swoim proponuje reprezentacje codzienne, 
niesądzirny jednak, aby to dla niej samej 
było rzeczą użyteczą. Dostarczenie tak 
wielkiej liczby sztuk nowych, czy orygi­
nalnych, czy przerobionych, jakie codzien

Zresztą i aktorowie tego teatru potrzebo­
wać będą nietylko wytchnienia i czasu 
trochę "do przygotowania się, ale nade­
wszystko choć dwóch lub trzech ■wieczo­
rów swobodnych, w których mogliby wi­
dzieć inne teatra i porównać swoją grę 
z grą tych artystów, z których mogliby 
brać wzory. Wprawdzie dochód tym spo­
sobem może się znacznie zmniejszyć; ale 
jeżeli teatr ten da tylko 4 a czasem 5 re­
prezentacji na tydzień, a na rok 220, to 
obliczając średni wpływ za każdą, według 
cyfry postanowionej przez samą Dyre- 
kciję na rs. 135, wypadnie 29,700 rs. ro­
cznie, właśnie tyle, ile według budżetu D y­
rekcji na pokrycie kosztów potrzeba. Ze 
dochód ten, przy staraniu o repertoar i 
artystów, będzie znacznie większy, o tem  
wątpić niemożna; a że czysty zysk z nie­
go zmniejszy się, lub całkiem odpadnie, 
to wielkiej szkody ani sztuce, ani teatro­
wi krajowemu nieprzyniesie. Niemożna 
tylko będzie ciężkim zarobkiem jednego 
teatru przepłacać bez miary drugi, który 
nieprodukuje, jak to podobno dotąd było.

W teatrze Wielkim, gdzie się przed­
stawiają opery i balety, gdzie po zdjęciu 
.niedorzecznej klątwy z dramatu history­
cznego, i dramat ten przedstawianym bę­
dzie, gdzie zatem każda reprezentacja, w y­
magająca kostiumu, dekoracji, orkiestry 
i t. d. jest kosztowną, ceny, chociaż rzeczy­
wiście są wysokie zostaćby mogły jak są, i 
publiczność łatwo pojmietę potrzebę do­
chodu, jeżeli przytem dobór sztuk i arty­
stów słusznym jej wymaganiom odpowie.
Ale w teatrze rozmaitości, gdzie koszt 
przedstawienia jest tak mały, m ogłyby być 
znacznie zmniejszone. W tedy wyborny ten 
teatr, który dotąd, mimo wysokiego osza­
cowania lóż, pierwszych rzędów krzeseł i 
galerij, mimo głośnych i niegłośnych, 
a często bardzo słusznych narzekań na 
repertoar, siłą występujących w nim ta­
lentów, ściągał zawsze publiczność, nie bę­
dzie się lękał żadnej konkurencji, jeżeli 
w doborze sztuk prywatnemu teatrowi
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ra, jak pisze, na obniżeniu tylko cen po ­
lega, dla trzeciego swego teatru z teatrem  
prywatnym; takie bowiem postawiła ceny, 
nad które niższych przedsiębierca prywa­
tny postawić nie może. Pozostanie więc 
tylko konkurencja wyższa, literacka i ar­
tystyczna m iędzy teatrami rządowemi 
i teatrem prywatnym, która? że na pod­
niesienie literatury dramatycznej, sztu­
ki aktorskiej, a zatem na dodanie znacze­
nia teatrom zbawiennie wpłynie i powa­
gę ich wzmoże, nikt nie wątpi, kto widział, 
jak dotąd było. Wprawdzie Dyrekcja 
w projekcie swym pisze: „że  trzeci teatr 
otw orzy dla p isa rzy  dram atycznych no­
we pole do prac lżejszych, a p r z y  ko­
r z y  stnem za  nie w yn agrodzen iu , stanie 
się bodźcem do prac g łębszych  i w ażniej­
szych dla pierw szych scen W arszaw yu. 
Pozwalamy sobiejednak nie wierzyć w tak 
szczęśliwy rezultat, gdyby rzeczy w da­
wniejszym stanie zostały. Dyrekcja sa­
ma wie o tem najlepiej, jaką dotąd za­
chętę dawała pisarzom dramatycznym, 
jaki w jej przyjęciu i obchodzeniu się 
z sobą znajdowali oni bodziec do prac, 
czy lżejszych, czy głębszych i ważniej­
szych. Trzeci teatr niezaradzi temu wcale 
i jak było dotąd tak i będzie zapewne da­
lej, dopóki sąd o potrzebie sztuki i o war­
tości tej, którą autor przedstawi, zależeć 
będzie tylko od woli i łaski Dyrekcji, nie- 
mającej żadnej pobudki moralnej do przy­
chylnego oceniania i przyjęcia rzeczy do­
brej i dla teatru użytecznej. Zaradzićby 
temu można przez ustanowienie komitetu, 
przy boku Dyrekcji teatrów, zajmującego 
się ocenianiem nadsyłanych sztuk. Bez ta­
kiego środka odepchnięty niesłusznie au­
tor, będzie musiał i później, jak to bywa­
ło dotąd, schować dzieło swre do kieszeni, 
lub tylko w druku odwołać się do sądu 
publiczności, co dla każdego dramatycz­
nego utworu jest środkiem dostatecznym  
i połowicznym; dramat bowiem jest dla 
sceny, nie do czytania, i tam dopiero 
wskazuje swoje zalety i wady, tam dopie­
ro sprawia to wrażenie, jakie sprawić mo­
że i powinien. Wcale inny popęd litera­
turze dramatycznej da sama Dyrekeja tea­
trów, jeżeli będzie musiała wejść w kon­
kurencję z teatrem prywatnym, którego 
przedsiębierca w interesie własnym każdą

ne grywanie wymagać będzie, stanie się lepszą sztukę ot.wartemi rękami przyjmie, 
niezmiernie trudnem, a karmienie znowu w miarę możności swej wynagrodzi, a co
publiczności sztukami oklepanemi nie­
przyniesie ani zabawy, ani dochodu. 
A dość jest raz publiczność czemkolwiek

Teatru niepotrzebna i że dobry reżyser, | zniechęcić, to już ją potem zwabić ciężko.

dla każdego autora jest rzeczą najważniej­
szą, wędzić jej nie będzie lat kilka, a l e j a k  
najspieszniej publiczności pokaże. Wtedy 
to Dyrekcja niewątpliwie wyprzedzić się
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n i e  d a ,  k a ż d e g o  u t a l e n t o w a n e g o  p i s a r z a b ę -  p a ń s t w ie  c ią g le  z n a jd u ją  się, u m y s ł y  n iedo w ierza ­
c i e  s i p  m i e ń  s w o i m  w s n ó ł n r a c o -  ją ce  N a p o le o n o w i ,  w id z ą c e  k o n ieczn ą  w p r z y s z ło ­

ści w a lk ę ,  w  której ob a w ia ją  s ię  o d o so b n ien iadzie się starała mieć swoim współpraco 
wnikiem i nietylko pośpieszy z przyję­
ciem i wystawieniem jego pracy, ale zła­
mie wówczas owo, dla wyszydzenia lite­
ra tu ry  krajowej zrobione prawidło, które 
po 15 rs. za akt oryginalnego dzieła na­
znacza. Że takie postępowanie Dyrekcji 
postawi teatry  rządowe na wcale innem 
stanowisku, że im doda wpływu, znacze­
nia i pomnoży słuchaczy, to rzecz oczy­
wista i sama Dyrekcja, której intencje

P o g ło s k o m  o p r z y sz łe j  po d róży  Króla p r u sk ieg o  
do W ied n ia ,  z a p r z e c z a j ą  i berlińskie  i W ied eń sk ie  
dziennik i.

D zienniki H isz p a ń sk ie  powtórnie  z a p e w n ia ją ,  że  
p r z y g o to w a n ia  do w y p r a w y  do M eksyku,  w ca le  nie 
z o s t a ły  z a w i e s z o n e ,  a  przec iw n ie  p r ow ad zo n e  są  
z  j a k  n a jw ię k s z ą  en erg ją ;  w y p r a w a  ta ma być  
w y s ła n a  ja k  n a jsp ie sz n ie j ,  co  w ca le  nie m o że  prze­
s z k a d z a ć  na stęp n em u  w  niej u d z ia ło w i  innych  
m ocarstw ; zd a je  s ię ,  ż e  strze lan ie  do pe łnom ocnika  
francu zk iego  w  M eksyku  i zam o r d o w a n ie  tam 3ch

m o g ą  b y ć  d z i ś  n a j l e p s z e ,  a l e  k t ó r e  m o g ą  I a n g ie lsk ic h  p o d d a n y c h ,  p r z y s p ie s z y  in te rw en c ję  
n i e  b y ć  t a k i e m i  j u t r o  l u b  p o j u t r z e ,  n a j l e -  t r a n c u z k o - a n g ie l s k ą ,  
p i e j  t o  r o z u m i e .

J e ż e l i  k o n k u r e n c j a  z  t e a t r e m  p r y w a ­
t n y m ,  s t a r a n n i e  p r o w a d z o n y m ,  n i e  o g r a :

'  n i c z o n y m  d o  p e w n e g o  t y l k b  r o d z a j u  s z t u k  T u  p rzypom nieć  na leży  że  f in a n so w y  rok w A ustrj i  
i  n i e p o d l e g a j ą c y m  t e m u  z g u b n e m u  p r z e -  j ro z p o cz y n a  s i ę  z  l y  tri L istopada, i że  z a t e m ,  zap e

W ia d o m o śc i  przez  Allgemeine Zeitung podanej  
o od roczen iu  p o s ied ze ń  i zb y  d e p u to w an ych  na c z t e ­
ry ty god n ie  nie um ieszcza ją  inne dzienniki,  i ch o ­
c iaż  bardzo podobn a ,  po trzebuje po tw ierdzenia .

pisowi, aby takie tylko przedstawiał, któ- 
re repertoar teatrów rządowych przyjął, 
tak zbawiennie wpłynie na literaturę d ra ­
m atyczną, to  nie mniejszą korzyść za­
pewnia ona i samej sztuce aktorskiej. 
Otwarcie tylko trzeciego rządowego tea­
tru , skutku tego nie zrobi. Z wynagrodze­
nia mniej więcej skromnego, które Dyre­
kcja aktorom tego teatru przyzna, widać, 
że go lub całkowicie, lub w znaczniejszej 
-części uczniami tylko swej szkoły obsa­
dzić zamyśla. To domniemanie potwier­
dzają słowa projektu, że na tej scenie 
uczniowie zawodowi dramatycznemu po­
święcający się, odbywaliby szkołę prak ty­
czną, a także wzmianka -o awansowaniu 
tej młodzieży z niższej klassy do wyższej, 
co do płacy, jaką każdy ma pobierać. 
W  jakim  stanie jest ta  szkoła dramatyczna 
przy tutejszych teatrach, tego niewiem. 
Lecz jakkolwiek się rzecz ta ma, jesteśm y 
przekonani, że złożenie całego personażu 
tego teatru  z samych uczniów, nieodpowie 
celowi i nie postawi go na takiej stopie, 
żeby ściągał publiczność przez tę przyje­
mność ciągłą i urozmaiconą, jaką jej gra 
dobrych aktorów sprawi. Jak  dotąd szko­
ła tutejsza nie wydała ani jednego indy­
widuum, króremby się scena krajowa po­
szczycić mogła, tak wątpimy, aby i teraz 
miała takie, któreby zamiarom Dyrekcji 
odpowiedziały i publiczność zadowoliły. 
W więks^j, więc połowie personaż teatru  
tego będzie musiał zapewne być złożo­
nym ze znanych i lepszych aktorów p ro ­
wincjonalnych. Wprawdzie Dyrekcja w 
projekcie swym przewidziała ten wypa­
dek, a nawet oznaczyła dla celniejszych 
wyższą płacę, ale takie im przy tern sta-
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niejszy aktor zniesie to, aby go samowol­
nie mieszczono w tej lub owej klasie, ja ­
kie dla uczniów szkoły dramatycznej ozna­
czone zostały. O takiej klasyfikacji przy­
zwanych do trzeciego teatru  artystów 
nie będzie wcale mowy, i warunki zawie­
ranych z nim i kontraktów będą także in 
ne, jeżeli rozwijający się swobodnie teatr 
pryw atny, otw arty zawsze dla każdego 
lepszego artysty, będzie ciągle podniecał 
Dyrekcję do starań, aby się i w tym  wzglę 
dzie wyprzedzić nie dała. Współubiega- 
nie się to jeszcze i tę przyniesie korzyść, 
że Dyrekcja nie tylko ten trzeci teatr, ale 
i te, które już są, będzie musiała opatrzyć 
w artystów zdolnych, aby przy tak ogro­
mnych środkach nie okazać się mniej 
dbałą od prywatnego przedsiębieroy; że 
i ci, którymi się dziś scena zaszczyca, po­
budzeni do pracy i usprawiedliwienia 
swej reputacji, podniosą się w sztuce je ­
szcze wyżej niż stoją i staną się dla młod­
szych prawdziwemi wzorami; że nareszcie 
W arszawa dozna tej wielkiej przyjem no­
ści, że będzie miała u siebie wszystko to, 
co kraj pod względem sztuki aktorskiej 
najlepszego posiada.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

A rtyku ł  p. Grandguillot u m ie s z c z o n y  w  Consti- 
tutionnelu, o zjezrlz ie  w  C om piegne ,  j e s t  p r z e d m io ­
tem roztrząsa li  w s z y s t k i c h  d z ien n ik ó w  francuz-  
kich. A rtykuł ten zd a je  s ię  z o s t a ł  w y w o ł a n y  w y o ­
brażan iem  tej w iz y ty ,  p r z e z  dz iennik i niemieckie  
a  sz c z e g ó ln ie j  berlińskie , ja k o  prostej g r z e c z n o ś c i .  
P .  Grandguillot s ł u s z n i e  p o w ia d a ,  ż e  dwaj w ł a d ­
cy ,  p a ń s t w  m a ją cy ch  n a j w ię k s z y  w p ł y w  i uajpo  
tężn iej  u s a d o w io n y c h  na s t a ły m  ląd z ie ,  nie m ogą  
m ieć  na celu li ty lko za m ia n y  g r z e c z n o ś c i ;  że  
z j a z d  ten będzie m u s ia ł  w p ły n ą ć  na ś c ie śn ien ie  
tak w a ż n y c h  dla ludów , s t o s u n k ó w  h a n d lo w y ch ;  
a przytetn p o z w a la  s i ę  d o m y ś la ć ,  ż e  w p ły w  ten 
m o ż e  śc ie śn ić  i inne w ę z ły .

Ż e  tak p o jm ują  z jazd  w  C om piegne  i w  Anglji ,  
m a m y  te g o  dowód w artyku le  Tim esa. który pod 
p o zorem  p r zy ja źn i  dla P ru s ,  z  p o z a  którego  w y ­
g lą d a  w ł a s n y  in teres— ob aw a od o so b n ien ia ,  o s trze  
g a  to m o c a r s tw o  a b y  raczej s z u k a ł o  p r zy m ie rza  
z  w s z y s t k ie m i  innem i p a ń s tw a m i,  a  nie z  Francją;  
p r zy p o m in a  protektorat nadreński  z  1 8 0 6  r., o b a ­
w ia ją c  s ię  aby F rancja  i P r u s y  nie po d z ie l i ły  s ię  
N ie m c a m i,  ab y  s ię  z b y t  n i e w z m o c n i ł y ; Anglja z a ­
w s z e  w ol i  m ieć  s ła b y ch  p r zy ja c ió ł ,  z a c h o w a w c z e  
j e j  tradycje ,  z b y t  j a w n ie  s ię  j u ż  n ieraz  w y r a ż a ły .  
Nie m iłoby ta k ż e  by ło  dia Anglji g d y b y  k w e s t j a  
h o l s z t y ń s k o - s z l c z w ic k a  z o s t a ła  z a ła tw io n a  bez  jej  
u d z ia łu ,  i g d y b y  tym s p o s o b e m  w p ły w  je j  na 
sp ra w y  E uropy zu pełn ie  z o s t a ł  O słabiony. P o m im o  
p r zy m ie rza  i śc ie śn ia jąch  s ię  s t o s u n k ó w  handlo­
w y c h  p o m ięd z y  Francją  a A n g l j ą ,  w t e m  ostatniem

w n e  w  c z a s i e  tych wakacij par lam entarnych  mini­
s ter  sk arb u ,  sk jj fzy sta  z  1 3 g o  paragrafu  u s ta w y ,  
d a jące go  mu m o ż n o ś ć  w  raz ie  n ieob ecn o śc i  izb  
działania b e z  ich up ow ażn ien ia .

S tarc ie  n a  gran icach  C z a r n o g ó rze ,  z d a je  s ię  
p r zyb l iż ać ,  u k ład y  porty  z  C zar n ogó rcam i  p o z o ­
s ta ły  b e zo w o c n e .  B l is k o ś ć  r o z p o c z ę c ia  kroków  
w o je n n y c h  w  tam tych stronach  w s k a z u j e  d ep esza  
z  T u r y n u ,  d o n o s z ą c a  o w y s ła n iu  w ojsk  au str jack ieh  
z  W en ec j i  do F iu m e  i D alm acji .  W iad om o ż e  i tak 
zn a jd o w a ł  s i ę  j u ż  tam z n a czn y  k o rp u s  o b s e r w a ­
c y j n y .

Austrja

Wiedeń, 30 września. M inisterjum  w o j n y  z a ­
j ę t e  j e s t  obecn ie  zre form o w an iem  8 0 - u  p u łk ó w  li- 
n j o w y c h .  P o d łu g  n o w e g o  planu, k a ż d y  z  ty ch  
p u łk ó w ,  l icz ącyc h  ob ecnie  po trzy bata l iony,  otrzy  
ma po czw a r ty m  batalionie, lecz  bez  z w ię k s z e n ia  
l iczb y  ż o łn ierz y .  D o t y c h c z a s o w e  ba ta ljony  m ia ły  
po 6  kom panij ,  no w e  z a ś  s k ła d a ć  s i ę  będą  ty lk o  
z  cz terech ,  tak iż l iczba o g ó ln a  kom panij ,  z a m ia s t  
1 , 4 4 0 ,  w y n o s ić  będzie  1 . 2 8 0 .  Minister sk arb u  ma  
za m iar  z m i e j s z y ć  zn a czn ie  z a p o m o g ę ,  ja k ą  Llojd  
w ied eń sk i  i t o w a r z y s t w o  ż e g lu g i  na D u n a ju  ze  
sk arbu  pobierają ,  a która w y n o s i  p r z e s z ło  3  mi 
l jon y  z ł .  reń s .  rocznie.

Wiedeń, 3 Października. Podane n iedaw no wia  
du m ośc i  o ruchu w m arynarce  w  T r j e ś c ie  i P o la  
w y m a g a ją  s p r o s to w a n ia .  Z am iar p o m n o żen ia  l icz  
by ok rętów  w o je n n y c h  w s to s u n k u  do w a ż n o śc i  
i c e ló w  marynarki au s tr ia ck ie j ,  zo s ta n ie  n i e z w ło ­
czn ie  do  skutku  d o p row ad zon y ,  no co u ż y te  będą  
o s z c z ę d n o ś c i  z y s k a n e  na budżecie armii lądow ej.  
S z c z e g ó ł y  atoli  podane w  ko rresp on d en c j i  z  P o la ,  
nie zd a ją  s ię  p o ch o d z ić  z  p e w n e g o  źró d ła .  N a  t e ­
r a z  m a  być r o z p o c z ę t ą  b u d o w a  trzech  fregat pan 
cernych ,  a dw ie  fregaty ż a g lo w e  z o s t a n ą  p r z e r o ­
bione na  parostatk i,  o 5 0 - n  d z ia łach  k a ż d y .  R o ­
boty  te będą p o w ierzon e  w a r s z ta to m  k r a jo w y m .  
W c ią g u  następnych  trzech lat,  p r z e d s ię w z ię tą  r ó ­
w n ież  zo s ta n ie  bu dow a kilku ok rę tó w  l in jow ych ,  
p a ro sta tk ó w  i fregat pancernych , tu d z ież  p a r o s ta t ­
k ó w  tr a n sp o r to w y c h .  Środki te ,  d ą ż ą c e  do p o s t a ­
w ienia  n a sze j  m arynarki na  s top ie  odpow iedniej  
po trzebom  ob rony  b r z e g ó w  c e s a r s t w a ,  s ą  n iezb ęd ­
ne d la  u trzym an ia  nadal A u s tr i i  w  rze d z ie  wielkich

irjest, ;iu września. W c z o r a j  w  z a r zą d z ie  m a­
rynarki o d b y ło  s ię  pod p r e z y d e n c ją  a rc y k s ię c ia  
F erdynanda  M aksym il ian a ,  p o s ied z ien ie  w  p r zed ­
m iocie  b u d o w y  n o w y c h  okrętów  w o j e n n y c h .  P . T o -  
uello m a  s ię  podjąć  b u d o w y  d w ó c h  n o w y c h  fregat,  
a w tu te j sz y c h  w a rsz ta ta ch  tech n icz n y ch ,  do fre­
g a ty  „ N o w a r a “  z a s t o s o w a n ą  zos ta n ie  s z ru b a .

Trjest, 4 Października. N a  w c z o r a j s z e m  p o s ie  
dzeniu  tu te j sz e j  rady m ie jsk ie j  o d c z y ta n e  z o s ta ło  
sp ra w o z d a n ie  kom isj i  w y z n a c z o n e j  do roz trząśn ię -  
cia  k w es tj i  s z k ó ł  dla ludu. W e  w s z y s t k i c h  sz k o  
łach  tu te j s z y c h  nauki m ają  być w y k ła d a n e  w j ę ­
z y k u  w ło sk im ,  a  ty lk o  w  sz k o le  realnej u c z y ć  b ę ­
dą ję z y k a  n iem ieck iego ,  p o s ł u g u j ą c  s ię  do tego  
j ę z y k i e m  w ło s k im .  N astęp n ie  p o s ta n o w io n o  u r eg u ­
lo w a ć  i p o w i ę k s z y ć  p ła cę  n a u c z y c ie l i ,  z a p r o w a ­
dzić s z k o ł y  w ie c z o r n e  i w y d a ć  o d p ow ied n ie  o b e c ­
nym  potrzebom  k s iążk i  e lem en tarne ,  co  w s z y s t k o  
ma być w p r z y s z ły m  roku s z k o l n y m  do skutitu  
p rzyw ied z ion em .

Hermansztad, '21 Wrześniu. R eskryp t  z w o ł u ­
j ą c y  s e jm  s ied m io g r o d zk i  do K a r lsb u rg a ,  datowrn- 
ny l 9 g o  W r z e ś n ia ,  z r e d a g o w a n y  j e s t  w  j ę z y k a  
łac iń sk im .

Peszt, 1 października, L ic z n e  d e p e s z e  o w y ­
padkach w  P e s z c i e  m o ż n a  zre d u k o w a ć  do n a s tę ­
p u ją cy ch  fa k tó w :  2 9 g o  W r z e ś n ia  c z ło n k o w ie  k o ­
mitetu z ło ż y l i  urzęda; 3 0 g o  z  rana w o j s k a  ro z ­
s ta w io n e  z o s t a ł y  na u l icach ,  a po ruczn ik  s t o j ą c y  
na cze le  jednej  ko m pa nji ,  bronił w e j śc ia  do g m a ­
chu k o m ite tow eg o ,  który  Pa la tyn  o p u śc i ł .  H r .K a -  
rolyi nie p r z y s ta ł  na p r o p o z y c ję  rządu p o z o s t a n ia  
na U izęd z ie  Independance Belge z a p r z e c z a  w ia  
dom uści  podanej przez  Pays, o w idzen iu  s i ę  w y ­
c h o d ź c ó w  w ę g ie r s k im  z  p. Deak.

Francja.
P aryi, 1 Października. D z i ś ,  p r z e d e w s z y -  

stk iem  u w a g ę  p u b liczn ą  z a j m u j ą  k łopo ty  w e w n ę ­
trzne ,  a m ianow ic ie  p rzes i len ie  f in a n so w e  i brak  
z b o ż a .  Bank z m u s z o n y  z o s t a ł  sk u tk iem  z m n i e j s z e ­
nia z a p a s u  go tó w k i ,  do p o d n ie s i e n ia e s k o n ty  o y a% .  
Jako s z c z e g ó ł  m o g ą c y  tyijlepiej o k a z a ć  stan  rze ­
c z y ,  podają ,  że  z  7 9  m il ionów  fr., k tóre  w czo ra j  
w p ły n ę ły  do banku, ty lko  2  m iliony w n ie s io n o  g o ­
to w izn ą ,  resztę  z a ś  biletami b a n k ow em i lub w e ­
k s la m i ,  do c z e g o  g łó w n ie  p r z y c z y n i ły  s i ę  w y p ł a ­
ty g o t ó w k ą  z a  z b o ż e  sp r o w a d za n e  z  zag ran icy .  
W  Ljonie m u s ia n o  o t w o r z y ć  w a r s z t a ty  m iłos ierne ,  
p o n ie w a ż  4 0 , 0 0 0  rob otn ik ów  nie ma za ję c ia .  C e ­
na chleba w  P aryżu  zn aczn ie  s i ę  p o d n io s ła ,  co 
z n ó w  przy  n a d e jśc iu  z im y  p rzeraża  rob otn ik ów .  
K oresp o n d en cje  d z ie n n ik ó w  belgijskich  k reś lą  ten 
s m u tn y  ob raz ,  nie dla przerażen ia  ani z . o b a w y ,  
ale s ą d z ą  że  w y r a ź n e  przed staw ien ie  p r a w d z iw eg o  
s tan u  r z e c z y  najlepiej s ię  p r z y c z y n i  dla usu n ięc ia  
c h w i lo w y c h  k ło p o tó w ,  nie z a g r a ż a ją c y c h  w ca le  
ż y w o t n o ś c i  po tężn ej  Francyi.

D z ień  1 - sz y  P aździern ika  p o z o s t a n ie  pam iętn ą  
datą w  historj i  p r z e m y s łu  i handlu fr an cu zk iego ,  
bo od tego  dnia w ch o d zą  w  w y k o n a n ie  traktaty  
h a n d low e  z  A n g lją  i B e lg ią ,  i tkaniny  baw ełn ian e ,  
w ełniane i je d w a b n e ,  m a ją  praw o być w p r o w a d z a ­
ne z a  Opłatą c e ł  nie z a k a z o w y c h ,  a o z n a c z o n y c h  
w  traktatach .  O ddaw na niektórzy ek on om iśc i  tak 
w e Francji ,  j a k  i w  Anglji ,  przepow iad a l i ,  ż e  s k u ­
tkiem takich zm ian upadnie p r z e m y s ł  w  j e d n y m  
lub w drugim kraju.  T ak a  w z a j e m n o ś ć  ob aw  w s k a ­
z u je  ich b e z z a s a d n o ś ć .  N iew ątp l iw ie  c h w i lo w o  m o­
g ą  z a j ś ć  p ew n e  n ied o god n ośc i ,  nim  s ię  ró ż n e  g a ­
łęz ie  p r z e m y s łu  nie uregulują; ale ch w i lo w e  c ier­

pienia nie m o g ą  być  do w o d em  w ad  s y s t e m a tu ,  
u z n a n e g o  p r zez  naukę.  J ed n ak że  p rzec iw n icy  lor­
da G ladstone k o r z y s ta j ą  z  zm n ie j s z e n ia  s ię  d o c h o ­
d ó w  ce ln y ch  w  kw arta le  u b ieg łym  i po tęp ia ją  j e g o  
sy s t e in a t  f in a n so w y .

Hrabia Montebello , który  w ra c a ją c  z  K o n s ta n ty ­
nopolu ,  w s t ę p o w a ł  do N eap olu  i w id z ia ł  s i ę  z  j e ­
n era łem  Cialdini, p r zy b y ł  j u ż  do P aryża;  s p o d z i e ­
w a ją  s i ę ,  że  sp r a w o z d a n ie  tego  je n e r a ła  będzie  
p o m ocn e  dla s p r a w y  w ło sk ie j .  Z r e s z t ą  zd aje  s ię ,  
że  c e s a rz  N apo leon ,  który g łó w n ie  p r z y c z y n i ł  s ię  
do z w y c i ę z t w a  s p r a w y  w ło sk ie j ,  w  chwili  kiedy  
będzie  tego potrzeba,  ok aże  pom oc  dzie łu  przez  nie­
go  r o z p o c z ę te m u .  T rz eb a  pam iętać  o tern, ż e  ile  
razy  g ro z i ło  n i e b e z p ie c z e ń s t w o ,  ty le  r a z y  C e s a r z  
nie o d m ó w ił  s w e g o  w sp ó łu d z ia łu ;  tak  naprzyk lad  
po śm ierc i  hr. C avour ,  p o ś p i e s z y ł  u z n a ć  p a ń stw o  
W ło s k i e .

Paryż, 2 Października. P rz ew id y w a n ia ,  ż e  z a  
po w rotem  C e s a r z a  do P a r y ż a  i okolic ,  o ż y w i  s i ę  
bieg sp ra w  p o l i tyc zn yc h ,  zu p e łn ie  s ię  u s p r a w ie d l i ­
w ia ją .  Z a r a z  po p r zy je ź d z ie  C e s a r z a  do Saint  
C loud,  m ia ła  m ie jsc e  rada m in is tró w ,  a na jutro  
z n ó w  j ą  z w o ł a n o .  P o ło że n ie  r z e c z y  tak j e s t  z a -  
w ikłane pod w zg lę d e m  f in a n so w y m  i p o l i ty c z ­
nym , że  takie c z ę s t e  zg r o m a d z e n ia  nie po trzeb u ją  
t łu m aczen ia .  P rz es i le n ie  po li tyczne  i h and low e  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w A m e r y c e ,  stan  p r z e m y ­
s ł u  w  Anglii,  sp ra w y  w ę g ie r s k a  i turecka,  a  s z c z e ­
gólniej k w e s t ja  r z y m s k a  i w s c h o d n ia ,  r ó w n ież  ja k  
i w prow adzen ie  w  w ykonan ie  traktatów handlo­
w y c h ,  w 'szystko  to razem  w y m a g a  wielkiej trosk li ­
w o ś c i  rządu .

N a  w c z o r a j s z e j  radzie m in iś terja lnej ,  m iano s ię  
g łó w n ie  z a j m o w a ć  k w es tją  z b o ż o w ą ,  n a jw a ż n ie j ­
s z ą  w  tej chwili .  Na przed m ieśc iach  o k a z u je  s i ę  
lekkie  w zb u rzen ie ,  nie m a j ą c e j e d n a k ż e  charakteru  
p r z e c iw  r z ą d o w e g o ,  ale w s k a z u j ą c e ,  ż e  p o d r o ż e ­
nie ch leba,  z a j m u je  robotn ików. N a  na stęp n ą  ra 
dę po dobn o  z a w e z w a n o  drogą  te legraficzną pp. 
M orny i T ro p lo n ga .

D z ienn ik i  podają  s z c z e g ó ł o w y  program  pobytu  
K r ó la  prusk iego  w  C om piegne;  od w ied z in y  te  m a ­
j ą  m ieć charakter  c z y s t o  przy ja c ie lsk i ,  i dla tego  
s t a n o w c z o  p. Bernstorff  nie będzie  t o w a r z y s z y ł  
s w e m u  m on ar sze ;  z r e s z t ą  m in ister  ten by ł  j u ż  
w  P aryżu  i m ia ł  naradę z p. T h o u ven e le m .  K o ­
m en ta rze  o ce lu  tego  z ja z d u ,  nie u s ta ją ;  p o m ięd z y  
innemi g o d n ie j s z ą  u w ag i  j e s t  p o g ło s k a ,  ż e  Król 
prusk i  za p ro jek tu je  zw o łan ie  k o n g re su  clla u r e g u ­
low ania  sp raw  w ło sk ic h .  M y śl  k o n gresu  od d aw na  
i s tn ieje ,  a le  c ó ż  kiedy teraz,  ja k  i przed rokiem,  
nie ma j e s z c z e  w sp ó ln y ch  p o d sta w ,  na  z a s a d z ie  
k t ó r y c h ń n ó g ł b y  być zebrany  kon gres .

D zienniki  n iem ieck ie  nie u s tęp u ją  pód w zg lęd em  
r o z m a ity ch  p r z y p u s z c z c z e ó  fran cu zk im .  Neue- 
Preussische Zeitung z  p r z y k r o śc ią  donosi  o tein 
z j e z d z ie ,  p rzeraża ją c  z a r a z e m  p r zep ow ied n ią  w ie l ­
kich p rzes i leń  po li tycznych .  National Zeitung s ą ­
dzi,  że  c h o c ia ż  z ja z d  ten m o ż e  nie d o p row ad z ić  do  
przym ierza ,  j e d n a k  za p ew n e  oz ięb i  s tron n ic tw o  
feudalne  i będzie  k o r z y s tn y m  dla p r aw d z iw ych  kra­
j o w y c h  in te re só w .

C iągle krążą  p o g ło sk i  o zm ianie  w  ga b in ec ie ,  
ale od tak d a w n a  p o w tarza ją  s i ę  te w ie śc i  coraz  
w  innej formie,  ż e  trudno im dać w iarę ,  z w a ż y w ­
s z y ,  że  C e s a r z  N apo leon  lubi n iespodz ian k i.

S p rzecz n e  c ią g le  w ia d o m o ś c i  po dają  dzienniki,  
rn to ireryąsk iego  T i W o Z y b j r ^ U t m i t ó t  ‘W & Q l  
r z y m s k ie j ,  k o r e sp o n d e n t tu r y ń sk i  dz iennika T em ps  
d o n o s i ,  ż e  p. R ieaso li  podał s i ę  do dy m is j i ,  z  po 
w o d u ,  ż e  pr o p o z y c je  te z o s t a ły  o d rzu co n e  p r z e z  
p. T h o u v e n e la .  W ia d o m o ść  ta w  k a żd y m  razie j e s t  
p r z e d w c z e s n ą ,  bo albo dotąd p r o p o z y c je  te nie z o ­
s ta ły  p rzes łan e ,  j a k  twierdzi  O p in io n e, albo też
o d p o w ie d ź  na nie z o s ta ła  p r z e z  C e s a r z a  o d r o c z o ­
ną .  Z  z a p o w ied z ia n e g o  p rzy ja zd u  p. R a ta zz i  do 
P aryża ,  w n o s z ą ,  że  ten nacze ln ik  stronnictw a  tak 
z w a n e g o  trzec iego ,  w e jd z ie  do gab in etu .

W ia d o m o ś c i  z  S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  pó łnocnej  
Ameryki ciągle je d n a k o w o  s ą  ciemne", tak, ż e  t r u ­
dno od gadn ąć  na c z y ją  s tron ę  p r z e w a ż a  s ię  z w y -  
c ięz tw o .  K s ią ż ę  N apoleon  ma pow róc ić  do P ar yża  
o k o ło  2 0 - g o  P aździern ika ,  a  p raw d op o d ob n ie  j u ż  
do tego  c z a s u  z o s t a n i e  ob rany  wielkim m is trzem  
w o ln y c h  m ularzy .

W ia d o m o ś c i  z  Mexyku, także  s ą  n iep o e ie sz a ją c e ;  
strze lan o  do p e łnom ocn ika  francu zk iego  p. D ubo is  
d e S a l ig n y ,  ale na s z c z ę ś c i e  ch yb ion o;  k o n su la  z a ś  
francuzkiego  c z y n n ie  o b rażon o  w  T am p ico ;  te o k o ­
l icz n ośc i  z a p e w n e  p r z y s p ie s z ą  in terw encję  fran-  
c u zk ą .

■■łsz|innja.
Madryt, 28 Września. R ząd  w y d a ł  po lecenie  

p u s z c z e n i a  w  ob ieg  o b l ig ó w  sk a r b o w y c h  z a  s u ­
m ę 2 0 0  m i l io n ó w  rea ló w .

O twarcie p os iedzeń  ko r tez ó w  nastąp i  3 0 - g o  P a ź ­
dziernika.

M a rsza łek  0 ’Donnel i minister s p r a w  w e w n ę t r z ­
nych  przybyli  tu 2 6  go b. m .  dla p rzy jęc ia  k s ię ­
cia  M u ley -A bb asa ,  n o w e g o  p o s ła  m arok ańsk iego .  
O r s z a k  tego p o s ła  sk ła d a  s ię  z  3 5 - u  o s ó b .  P r z y ­
w i ó z ł  on  dla Królowej k o s z t o w n e  podarunki .

Indje.
Madras, 18Sierpnia. K ró low a  jak  w ia d o m o ,  u- 

s ta n o w iła d la ln d j i  order rycerski^ którego  m isz tr zem  
każdy z  na stęp u jących  j e n e r a ł -g u b e r n a to r ó w  z o ­
staje .  Order ten ud zie lon o  na tych m ias t  k r a jo w y m  
k s ią ż ę t o m  H indusom  i M a h om etan om .  Celem  o t o ­
c ze n ia  in s ty tu c j i  orderow ej w i ę k s z a  ś w ie tn o ś c ią ,  
je n e r a ł  gu bern ator  d a w a ć  będzie  u c z ty  z  p r a w d z i­
w y m  pr zep yc h em  k ró lew sk im ,  na k tórych  w s z y s c y  
n o w o  m ia n o w a n i  k a w a leram i  z n a jd o w a ć  s ię  mają.  
U r o c z y s to ś ć  ta będzie j e d y n ą  w  s w o je m  rodzaju.
» P lem ion a  w o j o w n ic z e  w okolicach p ó łn o c n o -z a  
chodnich z  tamtej strony  In dusu  z a c z y n a j ą  s ię  z a ­
c h o w y w a ć  sp ok ojn ie ,  i z a m ia s j  d o ty c z a s o w e j  n a ­
m ię tnośc i  do r oz b oju ,  z w r a c a ją  u w a g ę  na han­
del. P rz em ia n a  ta. n a s tą p i ła  w s k u t e k  zm ia n y  d a ­
w n i e j s z e g o  z a r z ą d u  P en d sc h a b u .

Poznal i  oni, ż e  w y g o d n ie j  s i ed z ie ć  w  okolicach  
z a m i e s z k a ł y c h  i ż y z n y c h ,  an iże li  u k ryw ać  s ię  w g ó -  
rach i m ie jsc a c h  niedostępnych .  N a s t ę p s t w a  w o j ­
ny o k azu ją  s ię  j e s z c z e  w  n iektórych o k o l icac h ,  
a m ianowicie  w 'Indjach p ó łn o cn y c h ,  B en ga lu ,  g d z ie  
w skutek  g łodu  i różn ych  z a r a ź l iw y c h  ch orób ,  g i ­
nie ty s ią c e  ofiar.

N o w s z e  p o s z u k iw a n ia  d o ty c z ą c e  arch itek ton i­
c z n y c h  s taro ży tn ośc i  do św ie t n y c h  rez u lta tó w  d o ­
p row adz i ły .  R o zm a i te  n a p isy  w  A n g lj i ,  S z k o c j i  
i Irlandji ja k o  i te, które S k a n d y n a w o m  p r z y p i s y ­
w ano , p o k a zu ją ,  żeone .  w z ię ty  p o czą tek  w  Indjach.  
W n io se k z tą d :  że  d a w n ie j sz a  religja  S k a n d y n a w ó w  
i s tare  p r z e są d y  D ru id ó w ,  te sa m e  ź r ó d ła  m ają  co 
B u h d a izm  i B ram in izm  H in d o s ta n u .  W  różnych  
s tron ach  kraju zn a le z io n o  g r o b o w c e  i n a p isy  na ka­
m iennych  tablicach,  m ają ce  te s a m e  k s z ta ł ty  któ 
re n apotykam y w c z a s a c h  s t a r o ż y tn y c h  u C e ltów  
i w  P ó łn o c n o -za ch o d n ie j  c z ę ś c i  E uropy.

Niemcy.
Monachium, 1 Października. Król grecki p r z y ­

był tu d z iś  po  po łud n iu  i p o w i ta n y  z o s t a ł  w  d w o r ­
cu  kolei że laznej  pr zez  Króla L ud w ika  i p r z e m ie ­
s z k u j ą c y c h  tu G r e k ó w , m ają cych  na  s w e m  cze le  
d u c h o w i e ń s t w o  greck ie .

Prusy.
Berlin, 2  Października. W ia d o m o ś ć  podana  

p rzez  dzienniki  f r a n c u z k ie  i niektóre niemieckie  
o zam iarze  Króla prusk iego  udania  s ię  na  po czą tk u  
L istopada  do W ied n ia ,  j e s t  b e z z a s a d n ą .

Gazeta A k w iz g r a ń sk a  p r zem a w ia  za traktatem  han­
d lo w y m  z  F ra n c ją  i gani d e m o n stra c ję  w y in ierżo -  
ną w e  Frankfurcie p r zec iw  te m u  traktatow i.  S p o ­
d z iew ać  s ię  j e s z c z e  na leży  o p o z y c j i  w  tym w z g l ę ­
dzie z e  s tron y  o b roń c ów  t e ł  o p ie k u ń c z y c h ,  g ł ó ­
w nie w  N ie m c z e c h  p o łu d n io w y c h .  J e s t  to z w y k ła  
kolej r z e c z y ,  g d y ż  w Angli i  n a w e t  s ł y s z a n o  g ło ś n e  
sk arg i  na ruinę k raju ,  z  s y s t e m u  s w o b o d y  han­
d low ej  w yn ikn ąć  m o g ą c ą ,  d o p ó k i  skutk i  nie u s u ­
nę ły  tej o b a w y .  P rz ek o n a n ie  o n iezb ęd n o śc i  s w o ­
body handlow ej ,  z a k o r z e n io n e  j u ż  w  A nglji ,  u t w ie r ­
dzi s i ę  b e zw ątp ien ia  w k ró tce  i w  N iem c zech ,  nie
z w a ż a j ą c  na p r z e c iw n o ś c i  s t a w ia n e  w  niektórych  
krajach  p o łu d n io w y ch  r z e s z y  niemieckiej i Austrji

Z H am burga d o n o s z ą ,  ż e  rząd ha n uow ersk i  po 
s tan o w ił  z b u d o w a ć  2 0  łodzi  ka nonjersk ich  do 
ob rony  b r z e g ó w  m o rza  n iem ieck iego ,  i że  z a m ie ­
rza w e z w a ć  m ia sta  h a n z e a ty c k ie d o  u d z ia łu  w tem  
p r zed s ię w z ię c iu .  J e d n o c ześn ie  ma być p o s ta w io n y  
w s e jm ie  frankfurckim w n io se k  odnies ien ia  w y  
datków  na ten ce l  na  rachunek r z e s z y  n iem ieckiej.  
N a  początku  Sierpnia  m ia ło  m ie jsce  w  N orderney  
p o s ied ze n ie  rady m in is ter y a ln e j ,  na którem  Król  
h a n n ow ersk i  o ś w ia d c z y ł ,  iż  podejm uje  s ię  k ieru n ­
ku ob rony  b r z e g ó w  m o rza  p ó łn o c n e g o .  W  tym  
ce lu  ma b y ć  u o r g a n iz o w a n a  o s o b n a  d y w iz ja  br ze ­
żna,  z ło ż o n a  z  1 2 ,0 0 0  ludzi , a d o w ó d z t w o  tak 
na.d ty m  oddzia łem  ja k  i nad s i łam i  m orskiem  
ob ejm ie  sa m  Król,  z  ty tu łe m  w ie lk ieg o  ad m irała  
z w i ą z k o w e g o .

Berlin, 2 Października. Dzienniki prusk ie  z g a ­
d z a ją  s ię  co  do dobrych  sk utk ów  w yn ik n ąć  m o g ą  
cyc h  z  od w ied zin  K ró la u  dw oru  francuzkiego .  Mię 
d z y  innem i d z i s ie j s z a  g a z e ta  V o s s a  tak s i ę  w  tym  
w z g lę d z ie  w yra ża :  Ż y c z y l i ś m y  so b ie  s z c z e r z e  
p rzyjśc ia  do skutku  z ja zd u  Króla W ilhe lm a z  Ce­
s a r z e m  N a p o le o n em .  N a jp ie r w s z ą  pobudk ą  do  
tych odw iedzin  j e s t  b ezw ątp ien ia  z w y k ła  g r z e c z  
n o ś ć .  C esa rz  F r a n cu z ó w ,  p o d c z a s  pobytu  s w e g o  
w  r. z .  w  B adeh, w y n u r z y ł  kilkakrotnie ż y c z e n ie  
przyjęc ia  u s ieb ie  K róla p r u sk ieg o .  Obecnie  kiedy  
p o w o d y  niechęci  do rządu fr an cu zk iego  ustały,  
o b ow iązk iem  j e s t  P ru s  d z ia łać  sw obodn iej  i sa m o  
s tn ie j ,  a do te g o  z b l iż en ie  s ię  z  F ra n c ją  p r z y c z y  
nić s i ę  m o ż e .  National Zeitung p isz e  W tym s a ­
m ym  przedm iocie: Z ja zd  w  C o m p i e g n e  p r zyczy n i
s ię  za p e w n e  do ob u stro n n eg o  u s u n ię c ia  c z c z y c h  
podejrzeń  i poprze r z e c z y w is t e  ob u  narodow mte-  
resa ,  p r zez  u ła tw ien ie  w  u k oń cz en iu  u k ła d ó w  pro­
w a d z o n y c h  w celu za w a rc ia  traktatu h a n d lo w eg o .

Włocliy.
Turyn, 26 Września. Opinions w y k ła d a  z  j a ­

k iego  p o w o d u  rząd franenzki znajduje  propozycje ,  
podane p r z e z  p .  R ica so le g o  za  zbyt rozlegle .  G a­
binet tu il leryjski pragnie na n o w o  p r zes trze d z  
V\ ło c h ó w ,  ja k  w ie lk ą  by  b y ło  n i eo s tro żn o ś c ią  po-
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szania  s ię  w sprawy w ło sk ie ,  g d yb y  te poręczy ły  
układy z  P a p ież em .  Nie sp o d z ie w a j ą  s ię  tutaj  
z r e s z t ą  n i e z w ło c z n e g o  sk utk u  tych  u k ła d ó w ,  
i o tyle ty lko w agi im przyp isują , iż w ten sp o só b  
s p o d z ie w a j ą  s ię  p o z y s k a ć  dla s p r a w y  w ło sk ie j  
op inję  publiczną  w  E uropie;  nikt tutaj n ie  łudz i  
s i ę  w z g lę d e m  pr zy ję c ia ,  ja k ie  te ro z le g łe  i libe­
ralne p r o p o z y c je  sp o tk a ją  na d w orze  rz y m s k im .

D zie ło  ks ięd za  P a s s a g l ia  p o d ty tu łem : Pro causa 
cadiolica, ad episcopos catholicos, autore presby- 
tero catholico, ma być  t łu m a cz o n e  n a  j ę z y k  w ł o ­
ski.  S ł y n n y  ten te o lo g  d o w o d z i  b isk u pom , że  
u p o r c z y w e  u s i ło w a n ie  k o ś c io ła  u trzy m a n ia  s ię  
p r zy  w ł a d z y  św ieck ie j  b ędzie  p r z y c z y n ą  r o z d z ie ­
lenia k o śc io ła  w e  W ł o s z e c h ,  i zak lina  ich a b y  od 
dalili to n i e b e z p ie c z e ń s tw o ,  radząc P a p ie ż o w i  ż e b y  
s ię  p r z y c h y l i ł  do o g ó ln e g o  ż y c z e n ia  W ło c h ó w .  
W ielu  j u ż  k s ię ż y  w e W ł o s z e c h  p i sa ło  w  tym  
przedm iocie ,  a le żaden z  nich ani pod w zg lęd e m  
s w o j e j  p r z e s z ło ś c i ,  ani pod w zg lę d e m  nauki  nie 
m ia ł  tak' wielkiej po w a g i  ja k  k s ią d z  P a s s a g l ia .  
Z a p ew n ia ją ,  ż e  j e z u i ta  ten n a ra d z a ł  s ię  p o p r z e d ­
nio w e  Florencji  z  baronem R ieaso l i .  Z n a n e  są  
j e g o  d a w n ie j s z e  s to su n k i  z  hrabią C avour  i p a n em  
Minghetti.

Z a c z ę to  w cie lać  do pulków r p ew n ą  l iczbę  d a ­
w n y c h  ż o łn ie r z y  burboń sk ich ,  k tó rzy  byli w obo  
z ie  pod San-M artino .,  dla zrobienia m ie j s c a  c o ­
dz iennie  n o w ó -p r z y b y w a ją c y m .  Gdy re s z ta  r o z ­
p r o s z o n y c h  ż o łn ie r z y  zo s ta n ie  zeb rana ,  r o z p o c z ­
nie s ię  pobór do w o j s k a  w  p row in cjach  neapol i-  
tańsk ich ,  który m a w y n o s i ć  p o d łu g  u p o w a ż n ie n ia  
parlamentu 3 6 , 0 0 0  ludzi .  P o s p ie s z a j ą  z  u z b r o ­
jen iam i.  aby być  g o to w y m i  na w s z e lk ą  e w e n tu a l ­
n o ść ,  sp o d z ie w a n ą  na  p r z y s z łą  w iosn ę .

K o rr esp o n d e n c ja  z  N eap olu ,  u m ie s z c z o n a  w  d z ien ­
niku Italia, p r zed s ta w ia  w  bardzo dobrem św ie t le  
stan prow incij  p o łu d n io w y c h ,  ale za r a z e m  w s p o ­
mina o o b a w a ch ,  w y p ły w a j ą c y c h  z  p o g ło s e k  o n ie­
po rozu m ien iach  p o m ięd z y  gab in etem  a Cialdinim,  
które m o g ą  z m u s ić  tego os ta tn iego  do podania  s ię  
do dym isj i .  S e n a to ro w ie  w i ę k s z o ś c i ,  k tórych  po­
parcia o d m ó w ił  Cialdmi, s tara ją  s ię  podobno w z b u ­
dz ić  w  T uryn ie  n ie u fn o ś ć  p rzec iw ko  j e g o  po li tyce .  
P o w ró cen ie  z a s i łk u  dz iennikow i Nazionale, o d j ę ­
tego  p r z e z  nam iestn ika,  w s k a z y w a ło b y  ch ę ć  mini 
s t e r s tw a  p r o w a d ze n ia  z  nim tajemnej w alk i .  T y m ­
c z a s e m  n ieu fn ość  r o z s z e r z a n a  p r z e z  n iech ętn ych ,  
p o w in n a b y  um ilknąć w  ob ec  ja w n y c h  fak tów ,  j a -  
kiemi są: s t a n o w c z a  o d m o w a  je n e r a ła  Cialdini 
uzbrojen ia  c a ł e g o  ludu, s t o s o w n ie  do żądania  p rze­
c iw n e g o  stron n ic tw a ,  odrzucenia  l is ty  u rzędn ików  
m a ją cy ch  n a ty ch m ia s t  o t rzym ać  d y m is je ,  podanej  
p r zez  to ż  stron n ic tw o ,  z  za s tr z e ż e n ie m ,  że  nadal  
d o ty c h c z a s o w y  s y s t e in a t  s t o p n io w e g o  o c z y s z c z a  
nia w ła d z  będzie u t r z y m a n y ,  i p rzesz k o d z en ie  
w sz e lk ie j  dem on stracj i  i protestacji  p rzec iw ko  z a ­
ję c iu  R z y m u  p r z e z  F r a n c u z ó w .  D zienn ik  Italia 
robi u w a g ę ,  ż e  w ieśc i  o n ieporozu m ieniach  p o m ię ­
dz y  Cialdinim a  g a b in e te m _ równie s ą  b e z z a s a d n e ,  
j a k  i w ia d o m o ś ć  o p r zy w ró c en iu  z a s i łk u ,  u d z ie la ­
n ego  p o przed n io  dz ien n ik ow i  A/azionale.

Turyn, 30 Września. Ciągle  s ły c h a ć  o nie-

Z a m ie sz a n ia  w  R om an  ji nie p o n a w ia ją  s ię .  Z da­
niem ludzi  ro z są d n y c h  reakcja z n a c z n y  miała  
w tych  ruchach  udzia ł.

K r ó l je s t  o c z e k iw a n y  1 0 - g o  P aździernika .  Przed  
w ja zd em  z w ie d z i  R o m a n ję  i od d z ia ły  w o j s k a  
w z d łu ż  rzeki P o  r o z ło żo n e g o .  N ie  ma j e s z c z e  p e ­
w n o ś c i  kiedy podróż  j e g o  do Neapolu  n a s t ą p i . 
W ik to r  E m m a nuel  chce z a w ie ś ć  tam a m n e s t ją ,  a  
do te g o  po trzeba a b y  sp o k o jn o ść  była zu p e łn ą .

P o s ta n o w io n o  p ierw ias tkow o ,  ż e  polityka w ce le  
nie będzie  w c h o d z ić  w  za k r e s  k o n g r e s u 'r z e m ie ś l ­
n iczego  w e Florencji ,  a le  ten ro z są d n y  zam iar  nie 
u trzy m a ł  s ię ,  z a s a d a  d z ia ła ln o ś c i  po li tycznej s t o ­
w a r z y s z e ń  p r z e z  s ł a b ą  w i ę k s z o ś ć  p r z ep ro w a d zo ­
ną z o s ta ła .  W y n ik ły  ztąd l iczne ro z p ra w y  i pro- 
te s tac je ,  a o s ta te c z n ie  z g r o m a d z e n ie ,  w którem  
w ięce j  j e s t  a d w o k a tó w  niż rob otn ik ów , r o z w ią ż e  
s ię ,  nie u s t a n o w iw s z y  n ie d o b r e g o ,  ani też na s z c z ę ­
śc ie  nic z łe g o .

Nie z w a ż a j ą c  na za ję c ia  polityki z ew n ętr zn e j ,  
ga b in et  s i lnie popiera  w e w n ę tr z n ą  o rg a n iza c ję ,  no-  
w e m i  lo sa m i  p a ń s t w a .  Jednem  z w a ż n ie j s z y c h  z a ­
j ę ć  j e s t  u tw orzen ie  m arynarki odpow iedniej  s ta n o ­
w isk u  W ł o c h  ja k o  p aństw a  m o rsk ieg o .  K om is ja  
na c z e le  której stoi Bixio ,  r o z p o c z ę ła  s w e  prace,  
i p o s ta n o w i ła  zb adać  w  ty m  celu w y b r z e ż a .

Neapol, 28 trześnia  P rz y g o to w a n ia ,  które  
robiono z  p o sp iech em  w  pa łacu  i w  rezydencjach  
K rólew skich  s ą  w s t r z y m a n e .  P od róż  W iktora  
E m m a n n e la  zo s ta ła ,  j a k  s ię  zd aje ,  n ieograniczenie  
od roczo ną .

Od kilku dni u s ta ło  w e r b o w a n ie  do g w ard j i  na­
ro d o w ej ,  d z iś  j e s t  j u ż  pod bronią 1 0 6  K om pa­
nji, które w y n o s z ą  1 3 , 0 0 0  ludzi z ró ż n y ch  pro­
w in cj i  p o łu d n io w ych .

Zap ew niają ,  ż e  p. Artur Kinnaird, c z ło n e k  par-  
am entu  an g ie lsk ie go ,  który s ię  tu od kilku dni 

zn ajd u je ,  m a polecenie od s w e g o  rządu zb adać  po­
łożen ie  tych  prowincji .

Bandyci  w  nieznacznej  l iczbie  p o k azu ją  s ię  
od c z a s u  do c z a s u  w  ok o licach  N eap o lu .

Deputacja robotn ików  z Palerm o p o p ły n ę ła  s ta t­
kiem Ortyon do F lorencj i  dla zw ied ze n ia  w y s t a w y .  
Inna deputacja  rob otn ik ów  neapolitańsk ich  poje-  
dzie ju tro  statkiem  Independanza, ko sz tem  muni-  
c y p a ln ośc i  N eapolitańsk ie j .

Rzym, 2 ó  Września. Osservatore romano 
roz trząsa  n o w e  projekta  pojednania s ię  z  s to l icą  
A p o s to l s k ą  podane p r z e z  p. R ic a so le g o  i s ą d z i ,  że  
s ą  n iew yk on a ln e .  D z ienn ik  ten u tr z y m u je ,  że  p. Ri - 
caso l i  nie m o g ą c  z j e d n a ć  so b ie  F rancji  stał  s ię  or­
ganem  stronnictw a ruchu i A nglji .  Rzymianie pra­
gn ący  n ieza leżnośc i  W łoch  rozsiewają różne  p o ­
g ło s k i  o załatwieniu kw estj i  r zy m sk ie j  ja k o  
wkrótce  m ają cem u  nastąpić: z a p e w n ia ją ,  że  z a  
kilka doi P ie in on tczycy  będą j u ż  w  R zym ie .

S tronn ic tw o  papiezkie  u w a ż a  zm ia n ę  d w ó c h  
pu łk ó w  lin jow ych  francuzkich z a  z n a k ,  że  zajęc ie  
francu zkie  nadal s i ę  p r z e d łu ż y .  P rzec iw n ie  s t ro n ­
nictwo ruchu nie w idzi  w  tein nic w a ż n e g o  i o c z e ­
kuje r o z w ią z a n ia  kw estj i  r z y m s k ie j  w bardzo  
bliskiej p r z y sz ło śc i .

R es tau ru ją  p a łac  farneski  dla Króla neapoli-  
ta ń sk ie go ,  który w  nim ina z a m i e s z k a ć  z  ca łą  ro­
dz in ą .  R obotv  na które w y z n a c z o n o  pięć m ie s ię c y  
czasu", m ają  być  w y k o ń c z o n e  w  m ie s ią cu  Grudniu.  
P ałac  ten sk rom n ie  u m eb lo w a n y  i bardzo z n i ­
s z c z o n y ,  j e s t  n a jd o s k o n a lsz y m  w zo r em  pa ła c ó w  
rzym sk ich ;  j e s t  to je d n a  z 'ozdób w łosk ie j  urohite-  
lu u ry .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 3 Października, w nocy. The E x ­

press z a w ie r a  n a o czn e  s p r a w o z d a n i e  o starc iu  za-  
s z ł e m  m ię d zy  fr a n cu zk im i  ż o łn i e r z a m i  a B ou rbo-  
nistam i.  P ierw s i  chcie li  pod Yeroli w s t r z y m a ć  p r z e ­
sy łk ę  broni i p ien ięd zy  p r z e z n a c z o n y c h  dla C h ia -  
w onego. Z fran cu zk ich  żołnierzy zosta ł  je d en  z a ­
bity, a  d o w ó d c a  bandy burbońskiej j e s t ' a r e s z t o ­
w any m .

Londyn, 4 Października. Z a p e w n ia ją  z  d o ­
brych ź r ó d e ł ,  ż e  p o d p isa n ie  u k ład ów  h a n d lo w y ch  
niem iecko-francu zk ich ,  op ó źn ia  s ię  z  p r z y c z y n y  
n o w y ch  żądań przez  F r a n c ję  p o d an y ch ,  które w y ­
m agają  n o w e g o  p o ro zu m ien ia  s ię  P r u s  z  p a ń stw  a ­
mi z w ią z k u  ce lnego .

Londyn, 4 Października, rano. D z i s i e j s z e  dz ien ­
niki o g ła s z a j ą  l i s t  z  p o łu d n io w y ch  stanów' A m e r y ­
ki da tow an y  6 - g o  W r z e ś n ia ,  p o d łu g  którego pr ze ­
zn a c z o n o  miljon pak b a w e łn y  rzą d ow i  sep ara ty -  
s t o w s k ie m u  do p o k r y c ia  po życzk i.  Z b iory  b a w e ł­
ny r o z p o c z ę ły  s ię .  W ł a ś c i c i e l e  plantacji ch cą  d o ­
cze k a ć  końca b lokady.

Londyn 4 Pażdzier: D z i s i e j s z y  Times z a s t a ­
na w ia jąc  s ię  nad zb liżen iem  P ru s  z  F rancją  m ówi:  
interesa P i u s  i Anglji s ą  też sa m e  i w y m a g a ją  
pr zym ie rza  z  Anglją .  G dyby P ru sy  m ia ły  być  z a ­
czep ion e ,  co  codziennie  p raw dopo dobn ie jsze in  s ię  
zd a je ,  w  ten c z a s  flota an g ie lsk a  m o g ła b y  dać im 
po m oc .  P ru sy  p o w in n y  s ię  zb l iży ć  do Anglji ,  A u ­
strji ,  R o s j i ,  W łoc h ,  H iszpanji ,  a' nie s z u k a ć  p r z y ­
m ierza z  narodem , od którego  im n ieb e zp iecze ń -  

grozi .  T a k ie  przym ierze  nie daje rękojmis t w o

s n a s k a c h  j e n .  C ia ld in ie g o  z  m in is ter s tw e m .  P r z y - ,  d o ś ć  s t a n o w c z o  w y s tą p i ły ;  tw ie r d z ą  one,
ja c ie le  rządu  s k a r ż ą  s ię  na co k o lw iek  szors tk ie  w y ­
st ę p o w a n ie  nam ies tn ika  k r ó le w s k ieg o ;  lecz  trudno  
w  tein d o p a tr zy ć  co ś  w a ż n e g o ,  i zdaje  się,  ż e  n i e ­
porozu m ien ia  w y n ik a ją  ty lk o  z e  śc ierania s i ę  dw óch  
w ła d z  zd a ła  od s ieb ie  dz ia ła jąeh ,  które c h o c i a ż  do  
j e d n e g o  dążą ce lu ,  c z a s e m  je d n ak że  z  r ó ż n eg o  
s t a n o w is k a  na  s p r a w y  s ię  zapatrują .

przeciw  napaśc i .  F rancja  m og łab y  ła tw o  pom niej­
s z e  państw a od P ru s  od ciągnąć  i w y w o ł a ć  p o w t ó ­
rzen ie  w y p a d k ó w  z  roku 1 8 0 6 .

Paryi, 3 Października. Constitutionn. l Ogłosił  
artyku ł  p. Grandguillot,  pod ty tu łem  „ O d w ie d z in y  
króla p r u s k ie g o ,“ treści  n a stępujące j :  F rancja  w i ­
dzi w  tych od w ied z in ach  za p o w ie d ź  p o w s z e c h n e g o  
pokoju ,  p o d cza s  g d y  w  N iem c zech  taż  o k o l ic z n o ść  
budzi p o w s z e c h n y  niepokój. D z iw ićb y  s ię  n a leża ło  
podn ies ionym  z  tego p o w o d u  przez  prasę  au s tr ja -  
cką sk a r g o m ,  g d y b y  nie było w ia d o m em ,  że  A u­
strji nie p o w io d ły  s ię  u s i ło w a n ia  zaw a rc ia  z  P r e s ­
sa m i  p r zym ierza .  A ustr ja  p r z y r z e k a ła  z r z e c  s ię  
zw ierzch n ic tw a  w N iem czech  na r z e cz  P ru s ,  z  w a ­
ru nk iem , i żb y  te os ta tn ie  p r z y c z y n i ły  s i ę  do po .  
w s t r z y m a n ia  prądu d ą żn o śc i  n a r o d o w y c h .  Ale c z y -  
by A ustrja  po s w e m  utrw alen iu ,  do trzy m a ła  przy­
rze czeń ?  P r u sy  n ie  z e c h c ą  w y s ta w ić  s ię  na p o d o­
bną próbę. D z ie n n ik i  austr jack ie  s z e r z y ł y  z  tego  
pow o d u  pop łoch  p o m ięd z y  na rod o w o śc ią  n iem iecką  
i u s i ł o w a ły  na rzuc ić  przekon anie ,  że  P ru sy  ch cą  
od stą p ić  F rancji  brzegi R enu ,  j e ż e l i  gab in et fran- 
cuzki  po każe  s ię  sk ło n n y m  r|0 popierania króla  
W Osiągnięciu koron y  c e s a r s tw a  n iem ieckiego .  
P rz ec iw  takim in sy n u a c jo m  dzienniki pruskie nie

ze od­
w iedz iny  króla  s ą  p r os tą  g rz e c z n o śc ią ,  nie m ają cą  
ża d n eg o  zn a czen ia  p o l i ty c z n e g o .  Constitutionnel 
j e s t  in n eg o  z d a n i a ,  n a z y w a  bow iem  od w ied zin y  
króla w ypadk iem  p o l i ty c zn y m .  YV gru n cie  r z e c z y  
j e s t e ś m y  te g o ż  zdania ,  lecz  nadm ieniam y za r a z e m ,  
iż  o d w ie d z in y  te s ą  w ięcej  niż w ypadk iem  p o l i ty ­
czn y m ,  ho są ,  ja k k o lw iek  w yra żen ie  to by ło  c z ę s t o
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nadużywanem, wypadkiem społecznym . Od dwóch  
tot bez przerwy prowadzone są  układy w zględem  
zawarcia z  związkiem celnym traktatu handlow e­
go, i ta okoliczność głównie na uwagę zas ług u je ,  
podczas bowiem gdy traktaty polityczne łączą  rzą­
dy, traktaty handlowe bratają ludy. Król Wilhelm, 
jes teśm y  o tern przekonani, j e s t  monarchą pojmu­
jącym  sw oj kraj i potrzeby obecnego czasu; s ta ­
łość  j e g o  charakteru i jego  sprawiedliwość w e sz ły  
w  przysłowie; należy on do rodu tych książąt,
' orzy oświadczają sw ym  ludom otwarcie, że nie 
zwazają na niesprawiedliwe sądy i ś lepą niena­
w iśc i  nie ubiegają s ię  za  chwilową popularnością, 
lecz dążą do bezstronnego ocenienia przez przy­
sz łe  pokolenia.

Paryi, 4 Października. Marszałek Vaillant wy-  
jedzie na granicę dla przyjęcia Króla pruskiego.

Paryż, ó Października. Patrie zaleca przymie­
rze francuzko-pruskie.

Turyn, 3 Października. Opinione podaje wia­
domości z  Palermo z 2 -g o  Października, że pro 
jektowana demonstracja tycząca  się  Rzym u nie 
przyszła  do skutku. Podobnie brzm ią wieści zM e-  
syny i z Trapani Opinione u w aża  wiadomość,  
jakoby k siążę Carignan miał być w ysłanym  na ko­
ronację Króla pruskiego za  bezzasadną. Jenerał 
della Rocca odjeżdża jutro fregatą Dura di Ge­
nova do Konstantynopolu , dla doręczenia S u ł t a ­
nowi Orderu Zwiastowania. Ztaintąd uda się do 
Aten, w celu powinszowania Królewskiej parze, że  
zamach na życie Królowej nie miał złych skutków.

Turyn , 3  Października. Listy z Wenecji dono­
szą o wysłaniu znacznych oddziałów wojsk na 
brzegi Dalmacji i Fiurne.

Turyn 4 Październiku. Diritto donosi,  że za­
mierzona demonstracja (3 0  W rz eś i ia )  przyszła  
do skutku, rząd był na to przygotowanym. Liczne 
patrole krążyły po mieście

Turyn, 5 Października. Dziennik Italy a udzie­
la wiadomość, że Dellarocca wyjedzie 6 -go  do 
Królewca, dla reprezentowania Króla przy koro­
nacji monarchy pruskiego. W orszaku jego  będą 
się znajdować hrabia Robillart, Margrabin Pallavi- 
cini i Kawalerowie Bigala i Gionnoti.

W Turynie rozeszła się pogłoska, że Król Nea-  
politański wyśle księcia Statello, jako sw ego re­
prezentanta do Królewca.

Peszt. 3 Października. Zapewniają, że w ko­
mitacie tutejszym audytorowie wojskowi sądzić  
będą tym czasow o sprawy cywilne, i że dla spraw 
kryminalnych ustanowiony zostanie sąd wojenny

Augsburg, 4 Października. Allgemeine Zei- 
tung podaje następującą depeszę z Wiednia z  13 
b. ni. W  dniu dzisiejszym  ukończone zosta ły  roz­
prawy nad prawem gniiunem, które jutro będzie 
poraź trzeci odczytane, poczem nastąpi odroczenie 
obrad tej izby do 4 -go Listopada.— Redukcja ma­
jąca  być zaprowadzoną w armii, w ynosi 3 2 ,0 0 0
ludzi.

II er ona 4 Października. G iom  ale di Verona 
donosi, że wydano rozkaz aresztowania biskupa
Kreinuńskiego.

Raguza, 4 Października. Onegdaj 3 0 0 -u  p o ­
wstańców z  Zubzi napadło n aB iovo  pod Trebinją. 
Z ałoga  i ludność Trebinji pospieszyły na poinoc. 
Powstańcy cofnęli s ię  zabraw szy  bydło. Ze stro- 
l'V Turków było pięciu zabitych i 5 rannych.

oustaTitynopol, 3 Października. Porta przy- 
? na zniesienie blokady w  Czarnogórze, jeżeli 
książę i senatorowie podpiszą zobowiązanie s ię  nie 
naruszania spokojności granic Porty.

Konstantynopol, 4 Października. Czarnogóra 
od izuca  warunki Porty, blokada więc utrzymana  
zostanie w całej rozciągłości. Porta podobno chce 
uznać zjednoczenie księstw naddunajskich, dopó­
ki książę Couza ż y ć  będzie.

Bern, 4  Października. Rada stanu W Genewie 
przesłała radzie związkowej sprawozdanie ze  starć 
nadgranicznych, żądając zarazem , aby domagano  
się na drodze dyplomatycznej zadość  uczynienia  
Zn artjT | Constitutionnela tyczący się spraw7 ge-

W IA D O M O ŚC I R O Z M A IT E .

Dzień onegdajszy  był na pół pogodny, rano 
mgła, niebo pochmurne; o godzinie 7 r. mgła opa­
dła, od godziny w pół do 9 -ej  zaczę ło  s ię  w ypo-  
gadzać. od godziny kwadrans na jedenastą  do końca  
dnia niebo pogodne. Rano i w ieczór powietrze ch ło ­
dne, w południe ciepłe, średnia temperatura dnia 
j e s t  7 stopni Reaumura. Największe ciepło po po­
łudniu 11 stopni, najm niejsze w nocy 5  stopni 
Reaumura. Średnia w yso k o ść  barometru 7 6 0 ” ,1 9 .  
Powietrze wilgotne i silnie naelektryzowmne, e l e ­
ktryczność 3 0  stopni. Na s łońcu  3  plamy wielkie 
* dwie małe.

Dzień w czorajszy  był na pół pogodny, rano nie­
bo prawie pogodne przy słabym , później miernym 
południowo-wschodnim wietrze, popołudniu wiatr 
zmienił s ię  w zachodni mierny, pomimo to niebo 
do godziny w p ó ł  do szóste j  wieczorem było z u ­
pełnie czyste ,  od tego czasu  zaczę ło  się chmurzyć,  
wieczorem praw ie  pochmurne. Średnia temperatu­
ra dnia je s t  osm stopni Reaumura; najw iększe  cie- 
pjo popołudniu, dochodziło do 1 4 '/2 stopni, naj 
mniejsze w nocy do 1 stopnia Reaumura. P ow ie­
trze suche; średnia w yso k o ść  barometru 7 5 5 , m62.  
Elektryczność dosyć słaba, w ynosi ła  19 stopni. 
Na słońcu dwie wielkie plamy.

—  Kom missja  Rządowa W yzn ań  Religijnych i 
Oświecenia  Publicznego od d.’ I -g o  Kwietnia do 
2 5 - g o  W rześnia  1861  r. załatwiła, oprócz wielu 
innych następujące czynności dotyczące Osób i 
przedmiotów7 duchownych.

i ; zes ła ła  ustanowionym porządkiem do Stoli­
cy Apostolskiej następujące przedstawienia:

A. d jsp e n sy  ślubne od zachodzącej p r z e ­
szkody pokrewieństwa dla par 2 5 .

B. ,0 dozwolenie ndzieleniaświęceń kapłańskich  
przed dojściem do wieku prawem kanonicznem  
oznaczonego dla kleryków 4-ch; mianowicie: Z D j e -  
c e z yi Kieleckiej i ch- z  D je c e z \ ł  Lubelskiej 2-ch .
. L. O sekularyzację  dla Zakonników 2-ch; to 
jest: z e  zgromadzenia Ks. Franciszkanów jednego,  
i ze zgromadzenia Ks. Paulinów jednego
Uj 0  nadesłanie O d p u s t ó w  dla kościołów  4-ch,

w W p it^ d jec ez j i  W arszaw sk iej:  1) Dla kościoła  
ściula w!v -e; 2 7 dla kościoła w Woli; 3) Dla ko-

/  Djece^eRnvv‘e - 
la paratijalne^ujawsko-Kaliskiej: 4)  Dla kość 

E. O konfero^ Włocławku.
1 0 -

ł , U Komeroy, •
władz djecezalnvcb °g° 'nych  upoważnień dla 
cych decyzji Papiezkiej z a g a j ą -

zgrom adzenia K s .  Pijarów; 2)  ze  zgromadzenia  
Ks. Augustjanów; 3)  ze  zgromadzenia Ks. K ar­
melitów Trzew iczkow ych; 4) ze zgromadzenia Ks.  
Reformatów Prowincji Wniebowzięcia N. Marji 
Panny; 5) ze  zgromadzenia Ks. Reformatów Pro­
wincji N. Maryi Panny Anielskiej.

—  Przed szesn astu  laty, hrabia Lambert, jeden  
z znaczniejszych  właścicieli  ziemskich, m ieszkają­
cy w  Odess ie, pomimo licznych a płonnych u s i ło ­
wań, ciągle starał się w ynaleźć sp osób  u m o cn ie ­
nia miejsc otwartych, stepów, sk ładających  się  
z trzynastocalowego pokładu p ia sk u ,  pokry­
w ającego opokę, który za  najm niejszą zmianą  
wiatru, tw orzył p iaszczyste  pagórki i w ydm y. N a-  
próżno probował tam sadzić  so sn y  nadmorskie, 
nawet akacje, ale nic nie chciało się przyjąć na 
tym n iewdzięcznym  gruncie. Dowiedziawszy się  o 
w łasnościach  ajlantusa (ailantus globulosa), a m ia­
nowicie o tern, że rozmnaża się za pomocą  
ścielących się od łogów  i m oże w yżyw ić  się 
na najchudszym, najnieurodzajnieiszyin gruncie, 
polecił sadzić go na stepach, gdzie doskonale 
umocnił ruchome piaski. Po tej pierwszej pomyśl 
nej próbie, hrabia Lambert, polecił sadzić  ajlan- 
tusy  na obszernych  przestrzeniach wydm i s te ­
pów , poprzednio zupełnie bezpłodnych. Tym  
sposobem  na gruntach nieurodzajnych, rucho­
mych, potrafił utworyć zagajniki, przynoszące  
niezły dochód, a zarazem upiększające krajobraz. 
Drzew'a te tak się rozplodniły, j u ż  przez ścielące  
się odnogi, ju ż  przez silne w ypusty ,  że dziś po 
szesnastu  latach, tworzą prawdziwe lasy, przez któ­
re trudno się nawet przedzierać. Wielu właścicieli 
ziemskich p osz ło  za  przykładem hrabiego Lamberta 
a widząc korzyść z sadzenia ajlantusa, s z y b ­
ko rozrastającego się na stepach piasezystych,  
corocznie zasiewali znaczne przestrzenie jeg o  na­
sieniem. A ilan tu s  obecnie tak jest  upowszechnio  
ny w tej częś ti  Rosji, że p. A. Marchand, był w 
możności zadosyćuczynien ia  licznym tegorocznym  
żądaniom we Francji tego nasienia, sprowadzając  
go w ilości kilkuset funtów z Odessy. Obecnie 
hrabia Lambert, jenerał Barnod i kilku innych w iel­
kich właścicieli, mają zamiar korzystać z tych 
plantacij, wprowadzając w tych miejscach tak ła ­
twą hodowlę nowego rodzaju dzikich jedwabni 
ków, które p. Guerin-Menneville od trzech lat 
wprowadził do Francji, a które tain hodują na od­
krytym powietrzu.

Podobno i nasza w spółka  jed w ab nicza ,  w wi 
dokach wprowadzenia hodowli dzikich jedwabni  
ków, daleko łatwiejszej od. hodowli zw yczajnych ,  
robiła usiłowania w celu upowszechnienia ajlan 
tusa, ale jakie dotąd otrzymała rezultaty, nie w ie­
my i zapewne dopiero w p rzyszłośc i  bedzie j e  mo­
żna ocenić,

— . Ruski Inwalid podaje wiadomość pocho­
dzącą z dobrych źródeł, że w tych dniach będzie 
ogłoszone pozwolenie dla n iższych  stopni w ojsk  
rosyjskich, ograniczenie urlopowanych do zaw ie­
rania zw iązków  małżeńskich, bez uzyskiw ania na 
to decyzji władz.

Kurjer Odeski donosi, że szarańcza zn a ­
cznie s ię  rozszerzyła  w ostatnich czasach; podług  
ostatnich wiadomości szarańcza robiła ogromne 
spustoszenia, na południe w okręgu Tyfliskim, a 
na połnocy w guberniach czernihowskiej i or łow ­
skiej. Teraz zn ów  znaczna ilość szarańczy ,  w y ­
lęgła się w Bessarabji i w okolicach O dessy  i po­
leciała ku północy.

—  Dziennik Pernausche Wochenblatt zawiera  
ogłoszenie  urzędowe z którego dowiadujemy się 
że w Parnawie utworzony zosta ł Komitet celem 
zniesienia wałów fortecznych i że pr zy s t e DUi e  inż  
do wykonania przedsięwzięcia. T enże  dziennik

wy zos ta ły  jednocześnie oddane przez rzad do 
lozporządzenia  władz miejskich miast poinieuio- 
nych, i że Ryga skorzysta ła  natychmiast z  tego  
cennego daru. Parnawa dziś idzie za  j e j  przykła-

—  Z Memla piszą: w Lipcu i W rześn iu  cisza  pe­
w na  zajęła miejsce dawniejszego ruchu pomiędzy 
tutejszymi kupcami. Zatargi domowe w aineryce 
oraz inne okoliczności, wyw arły  zapewne te sm u ­
tne następstwa; do tego dodać należy brak kom-  
innnikacyj z krajem, który dotyka naszej  okolicy. 
We w szystk ich  wiadomośeiach z tąd pochodzących,  
napotykamy jedne i te sam e skargi, iż kanał, 
który kiedyś miał być przez w ładzę  w ybu dow a­
nym dla sp ław u drzewa i zboża,  dotychczas r o z ­
poczętym nie zosta ł.  Zamówienia z Anglji o drze­
wo s ą  daleko m niejsze aniżeli lat poprzednich. 
Zboże jedynie, m ogło być korzystnie w ostatnich 
czasach  spieniężone. Handel lnem, który Półno-  
cna-Ameryka Szkocji dostarcza, prawie zupełnie 
upadł;  cło nałożone przez rząd rosyjski na ko­
ści zwierzęce, stało się również przyczyną, iż ga- 
łęź ta, niegdyś dość znaczne korzyści p rzyn oszą ­
ca, także upadła. Być m oże iż droga żwirowa,  
która przy pomocy regencji do granicy rosyjskiej  
w krótkim czasie  ukończoną zostanie, przyczyni  
się do ożywienia tutejszego handlu.

—  N ajstarszy z  autorów berlińskich p. Gubitz 
u łożył dla Brazylji nowe wydanie sw ojego  od da­
wna istniejącego, Kalendarza ludowego, który pod 
tytułem: Gubitza niemiecko-brazylijski kalendarz 
dla ludu w Rio de Janeiro u tamecznych nakładców  
G. i H. Laemmert wychodzić będzie: w Niemczech  
bardzo mało pozostanie egzemplarzy.

(Statystyka kryminalna Berlina.) Według wia-  
ż We w Berlinie w o g ó le

3 0 .0 0 0  karanych sądownie o s ó b ,  z których około
1 6 .0 0 0  za  przestępstw a haniebne. W  areszcie s ie ­
dzi teraz więcej niż 5 0 0 0  co tyle j e s t  jak  jeden na 
sto z  ogółowej ludności stolicy. Przepełnieniu w tu­
tejszych  więzieniach starano się zaponiedz w ten 
s p o s u b ,  że  w ostatnim czasie  zn aczną  liczbę w ię­
źniów zStadtvogtei przeniesiono do Lichtenburga, 
Brandenburga i winne miejsca. Więzienia Berlin 
skie były tak przepełnione, że nieraz dla braku 
miejsca musiano aresztantów odprawiać. Sąd kry­
minalny w ytoczył  w  ostatnich miesiącach mnóstwo  
procesów o so b o m , które tutaj w ałęsając się bez 
roboty, zajmują się namawianiem niedośw iadczo­
nych ludzi, najczęściej włościan  do gry hażardo-  
wnej, ażeby ich przytein ze w szystk iego  ogołocić.

—  Ludność btanóio Zjednoczonych Północnej 
Ameryki. C zytam y w  jednym z dzienników am e­
rykańskich: Tablice wskazujące ludność w s z y ­
stkich Stanów Zjednoczonych podług s(j^ów zro­
bionych z e sz łe g o  roku: zosta ły  oopiero og łoszone.

W tym czasie  ludność całkowita Stanów Z j e ­
dnoczonych dochodziła do 3 ,6 4 1 ,9 7 7  i tym spo­
sobem powiększyła  się o 8 ,4 4 9 ,9 2 1  od roku i 8 6 0 .
* ^ s k ł a d a  się  z  27 ,6 4 2 ,6 * 2 4  ludzi walnych i 
3 , J J 9 ,3 5 3  niewolników ; p ierwsza liczba okazuje  
przez ostatnie dzies ięć  lat powiększenie  o 3 8  a 
druga 0 2 5 % -  Stan którego ludność najmniei się  
powiększyla j e s t  yVermont, a mianowicie tylko o 
o 1 ,1 0 7  osob. W New-Yorku z a ś  widzimy naj­

znaczniejsze powiększenie  a mianowicie 7 5 4 ,1 6 9  
mieszkańców.

Jednakże stosunkow o najznaczniejszy  przyrost  
ludności spotykam y w s t a n ie  S a n -F ra n c isc o . ta 
tam ludność w przeciągu tego dziesiątka l a t ,  p o ­
w iększyła  się w czw órnasób.

P. Bernard Rahn i jego metoda nauczania.
Dalecy od kuglarzy, komedjantów i szarlatanów  

utrudzających opinię sw oim  imieniem, z a g łu s z a ją ­
cych publiczność fa łszy w em  otrąbianiem swoich  
popisów, i zn ieważających  dobry smak nierozsą­
dnie dumną chełpliwością z  przystrojonego pióra­
mi sz y szak a  i z  szychow ych  haftów, wielce s z c z ę ­
śliwi j es teśm y  kiedy spotykam y m ęża pełnego  
prawdziwej zalety, syna dzieł swoich, w y św ia d ­
czającego sz tu ce  lub nauce nieocenione przysługi ,  
a którego życie upływ7a skromnie w  twardej każ-  
dodziennej pracy.

Takim jest  p. Bernard Rahn, najpotężniejszy  
rozkrzewiciel muzycznej sztuki, której naukę w  p o ­
dziwiający sposób zmienić i uprościć zdołał.  Pras-  
sa francuzka bardzo ju ż  wiele za jm ow a ła  s ię  no­
wą metodą nauczania p. Rahn, my dla określenia  
jej nie mogąc tu wdawać się w  długie techniczne  
w ykłady, powtórzymy tylko to, co inni j u ż  przed 
nami wyrzekli, a mianowicie:

że p. Rahn je s t  autorem istotnćj muzycznej gra­
matyki uczącej poprawnie mówić i pisać m uzyką,  
wskazującej jak się notuje m uzyczny  frazes na 
w zór tego, jak się  p isze  frazes literalny; że jak  
gramatyka nie ina pretensji do tworzenia p oe­
tów tak równie i metoda jeg o  nie pragnie tw orzyć  
kompozytorow; lecz ma tę niezmierną k orzyść,  iż 
zas tosow an a  do po ęcia, nie przeciąża pamięci dłu­
gą nomenklaturą przepisanych rutyną akordów, 
i tym sposobem  szybko doprowadza ucznia, ch oć­
by ten był nawet dzieckiem, do komponowania 
zrazu , że  tak powiem y mechanicznie, lecz za  po­
średnictwem teorji, która mu s łu ży  później do kie­
rowania natchnieniem, i do m ożności wyrażania  
oryginalnych swoich myśli.

Obecnie więc, nie zamierzamy mówić długo o no­
wym sposobie nauczania muzyki p Rahn; ani o 
cudownych rezultatach, dojakich doszedł.  Na w ie­
czorach w kole uczonych tow arzystw ,  każdy zna­
jący nuty i rozmaite ich znaczenie, w c ią g u  s a m e ­
go posiedzenia, komponował podług danej zasady  
i umówionego rytmu, inelodye, “których zapewne  
uczniowie dawnej metody, nie byliby wynaleźli po 
długich latach nauki i nawzajem, każdy dorabiał 
nuty do śpiewu dyktowanego przez młodego nau­
czyciela, a nawet pisał poprawną harmonję, pod 
melodję z  gammami ehroraatycznemi, a katda nuta 
odpowiadała właściwemu dźwiękowi.

Z uwagi na dzieło p. Rahn, wkrótce wspomnie- 
iny tylko o wielkości walki, o wytrw ałości i'ener-  
gji, jakie ten odważny człowiek  rozwinął sp ełn ia ­
jąc  za łożo n e  sobie zadanie.

Urodzony w Chatenois, przy Schlestadt w A lza­
cji, z  ojca, którego jedyne źródło do wychowania  
pietnaściorga potomstwa, stanowiła płaca s z e ś c iu ­
set franków, pobierana za podwmjne obowiązki nau­
czyciela i organisty; pan Bernard Rahn nie m ógł
jak widzimy pragnąć świetnego w ykszta łcenia .  Ja­
ko syn  ubogiego, p ierwsze lekcje pobierał w wiej­
skiej szkótee. Młodą jego  naturę zaw c za su  przejmo­
wały silne wrażenia, które m uzyka wywiera. D z ie ­
ckiem będąc regularnie chodził za  ojcem do orga­
nów, których wzniosłe tony i potężna harmonja 
aż do sza łu  podnosiły pałającą jeg o  wyobraźnię.  
Starszy brat n auczył go pierwszych zasad rnuzy-  

sz c z ęś l iw e  j e g o  usposobienie do tej

Tymczasem nadszedł wiek konskrypcji, los  padł 
na naszego  wiejskiego harmonistę. Od tej to chwi­
li, interessująeą jes t  rzeczą  śledzić drogę jego  g ar­
n izonowego życia, patrzeć jak w rzadkich chwilach  
wolnych od s łu żb y ,  przepisywał muzykę po piętna­
ście centymów za  stronę! I dla czeg óż  poddawał 
się tak niewdzięcznej p racy! Oto, z  takim trudem
w yzyskiw ane pieniądze, obracał na zapłatę n a u c z y ­
cieli, lub wspierał niemi starego ojca!

A tak upłynęło mu pięć lat w półku, w ciągu 
których P. Rahn nadaremne czynił  zabiegi u s w o ­
jego dowódcy, aby uzyskać pozwolenie udania się  
do konserwatorjum w Paryżu, a ż  nareszcie 1 8 5 0  
roku, nastręczyła  s ię  ku temu w Lyonie przyjazna  
sposobność .  Jenerał senator Gemeau, dawał tań­
cujący wieczór. P. Bernard Rahn, n aów czas  sier­
żant i członek instrukcji półkowych trębaczy, w e z ­
wany zosta ł do grania na fortepianie. W y w ią za ł  
się z  tego z talentem, a jenerał dowiódł mu s w o ­
jej wdzięczności,  wyjednaniem u ministra wojny  
tak niecierpliwie oczekiwanego upoważnienia.

Przy końcu pierwszego roku szkolnego, P. Rahn 
otrzym ał srebrny medal. Skutkiem tego tryum fu,  
mocno się nim zainteresował jenerał senator Schram 
i kazał udzielić sw ojem u protegowanemu, p ozw o­
lenie j e s z c z e  na dwuletni pobyt w konserwatorjum. 
Tam to, przez ciąg trwania kursów, uderzony tru­
dnościami, jakiemi profesorowie jak b y  z roskoszą  
najeżają naukę muzyki, P Bernard Rahn, powziął  
zamiar przekształcenia jej  wykładu, i napisał  
pierwsze karty metody, według której naucza dzi­
siaj z  takiem powodzeniem.

W chodząc do P. Rahn, szczegó ln iejszą  uw agę  
zwraca na się tablica, na której wielkiemi literami, 
w yryty  napis następujący:

Dla człowieka przedsiębier czego, odważnego 
i pracowitego, niemasz niepodobieństwa.

Praca wiedzie do szczęścia.
Któż miał w iększe prawo g ło s ić  tyle zdrowe  

i umacniające zdanie, jeżeli nie ten, kto sam tak 
mężnie dawał przykład, jeżeli  nie ten, którego po­
żyteczna  praca powinna upow szechnić  w p o ­
śród nas znajom ość cudownej sztuki, wzniosłej  
m ow y, w której D escartes , Leibnitz, R ousseau ,  
Chabanon, Nodier i tyle rzadkich u m ys łó w , widzia­
ło żyw io ły  mowy p ow szechn ej .

JU R Y S P R U D E N C J A
Warszawskich Departamentów Rządzącego Senatu.

D zia ł I.szy. I. Z  Kodeksu Cywilnego.

10- Czy darowizna między małżonkami 
dóbr teraźniejszych i przyszłych, w czasie  
małżeństwa zrobiona, upada w razie prze­
życia darującego?

Podług art. 1 0 9 3 ,  w związku z przepisami  
Działu VIII, Tyt  l ig o .  Księgi Illej K (J.

darowizna dóbr teraźniejszych i przysz łych ,  
uczyniona między małżonkami przez kon­
trakt małżeński upada, jeżeli małżonek da- 
rujący przeżyje obdarowanego.

W  sp orze  jaki przyszedł pod osądzenie Sena­
tu, chodziło o wyrzeczenie:

cz y  przepisy p ow y ż sze  rozciągają s ię  i do 
darowizn między małżonkami w ciągu m ał­
żeństwa u czyn ionych?

Pytanie to Senat zgodnie z wnioskami, ro z s trz y ­
gnął przecząco.

Uważał bowiem Senat:
że art. 1 09 3  K C ma tylko z a s to s o w a ­

nie do darowizn przedślubnych, nie z a ś  do 
uczynionych w ciągu małżeństwa; —  

że upadku domniemywać się, ani analogi­
cznie wywodzić nie można; —

że prawodawca ilekroć chciał aby prze­
życie darowiznę n iweczyło , w olę  sw o ją  ob­
jaw ił  dobitnie (art. 1 0 3 9 —  1 0 8 9  -  10 93  
K .C .) ; -

że oprocz tego pomiędzy darowizną przed­
ślubną , a darowizną czasie  m ałżeństwa,  
ta zachodzi różnica, że  ostatnia w7 każdym  
czasie ,  skutkiem zmiany woli darującego,  
j e s t  odwołalną, pierwsza tylko w  przypad­
kach prawem oznaczonych.

Tarnowscy /  Eartlińska.
14 ( 2 6 )  Czerwca 1 8 4 3  r. W ydz. tymcz:

Skład pow:

1 1 .  Kto wykonał dobrowolnie zob ow ią-  
zaie ex turpi causa, czy  m oże upominać się
0 zwrot tego, co wypłacił?

Nieruchomość miejska w W arszawie, w ys taw io ­
ną zosta ła  na sprzedaż w drodze w yw łaszczen ia .

Pomiędzy dwom a osobami ubiegającemi s ię  o je j  
nabycie, stanęła u m ow a o odstępne;— to jest: za  
nieprzeszkadzanie w kupnie, utrzymujący się  przy 
nabyciu, zobow iązał s ię  zapłacić drugiemu złp. 7 00 .

Jakoż w terminie osta tecznego  przysądzenia  
utrzymał s ię  przy kupnie jeden z umawiających  
się, a drugi otrzymał złp. 7 0 0  podług umowy  

W ydarzyła  się jednak później okoliczność, któ­
ra plany tego układu pom ięszała .

W terminie bowiem art. 7 1 0  K P. S. oznaczo­
nym, kto inny postąpił wyżej '/, cz ę ść  nad cenę  
ofiarowaną i przy powtórnej licytacji stał się na­
bywcą nieruchomości.

Pragnąc od zysk ać  wypłaconą ju ż  tytułem od 
stępnego kwotę złp. i 0 0 ,  n iedoszły  nabywca w y ­
toczył akcję przeciwko odstępującem u od licytacji,  
o zw rot wspomnionej su m y.

Senat zgodnie z wnioskami uznał:  
że akcja taka nie s łu ż y —  

bo zobowiązanie wyżej opisane zawarte było na 
szkodę trzeciego, a zatem dla przyczyny niegodzi­
w e j— a prawo każde zobowiązanie ex turpi causa 
nieważnością  nacechowało, nie odróżniając, czy  
kto naglony j e s t  o wykonanie, lub żąda wykona­
nia , czy  działa agendo , c z y  excipiendo. (art. 
1 1 3 1 - 1 1 3 3  K. U.)

Pal: /  Pod:
2 0  Kwietnia (2  Maja) 184 3  r. W y d z .  I I .

12. Czy wyrok zm n iejszający  należność  
solidarną, pozyskaną przez jed nego  tylko 
z  dłużników solidarnych, dla drugich do w y ­
roku nie wchodząch pożytkuje?

W ątp liw ość  zrodziła s ię  ztąd:
Alt. 1 2 0 8  K. C. dozwala dłużnikom solidar­

nym zasłaniać s ię  przed wierzycielem zarzutami  
z natury zobowiązania płynącemi lub wspólnemi  
w szys tk im  ; zabrania przywodzić zarzutów  osobi­
stych , s łużących  niektórym tylko z współdłużni-  
ków. Czy zatem wyrok zm niejszający należność  
solidarną, stanowi obronę wspólną w szys tk ich ,  
lub osob istą  dla tego z dłużników, który otrzymał  
takowy.

Senat zgodnie z  wnioskami r o z s trz y g n ą ł ,  że  
wyrok tego rodzaju poczytuje s ię  za obronę p ły ­
nącą z samej natury zobowiązania solidarnego,  
j e s t  tern sam em  Czem zapłata częściow7a, n iszczy ,  
umarza część  zobowiązania. Artykuł 1 2 0 8  pod 
zarzutami osobistemi rozumie takie ,  które przy­
wiązane są  do osobistej niezdolności dłużnika, 
np. nieletność, brak umocowania, lub też  za s tr z e ­
żenia um ow y śc iś le  temufcnie innemu dłużnikowi  
s łu żą ce ,  np. inny termin, warunkowość.

W ęze ł  solidarności bądź między wierzycielami,  
5  mjed zy  dłużnikami, tworzy m iędzy niemi 

wzajem ne milczące umocowanie, skutkiem które­
go każdy w yobiaża  w szystk ich . I tak z pomiędzy  
wierzycieli jeden m oże odebrać całość  (art. 1 1 9 8 ) ;  
jeden dla w szystk ich  przedawnienie przerywa  
( 1 1 9 9 ; ;  pomiędzy dłużnikami nowacja,darowanie,  
a nawet deferowanie przysięgi jednemu, pożytkuje  
w szys tk im  w7spółdłużnikom (art. 1281- 1284—  
1 3 6 5  K. C.).

Łykow ska /  Żabicki.
3  (15 )  W rześnia  1843  r. W y d z .  II.

13. Czy art. 1 3 4 0  K. C. ma zastósow ra- 
me ao testamentów?

Podług art. 1 3 4 0  K. C:
stwierdzenie, przychylenie się, albo wyko­
nanie dobrowolne darowizny p rzez dziedzi­
ców , lub mających prawo darującego, po 
jeg o  zejściu, pociąga za  sobą zrzeczenie  
się zarzutów  bądź względem wad w  formie, 
bądź względem samych w yjątków.  

Spadkobiercy testatora, który sporządził w ła ­
snoręczny testament, zaskarżyli go  o n ieważność  
zarzucając:

wadę co do formy.
Legatarjusze w odparciu tej akcji utrzymywali:  

że testament zaskarżony j u ż  był poprze­
dnio przez spadkobierców zaakceptowany
1 w  częśc i  w ykonany, przez wypłacenie nie­
których legatów; —

że więc na zasadzie art. 1 3 4 0  K. U 
skarżonym j u ż  być nie może  

Pow odow ie w obronie swej przytaczali*
że  art. 1 3 4 0  K. C. ma tylko zastosow an ie  
do darowizn m iędzy żyjącymi, nie z a ś  do 
testamentów.

Senat zgodnie z  wnioskami rozstrzygnął:
. że przepis art. 1 3 4 0  K. C. stosuje  s ię  

nie tylko do darowizn między ży jący m i,  ale 
i do za p isó w  testam entow ych. Analogja ta 
usprawiedliwiona j e s t  j u ż  tein, że obu s z c z o -
drobliwosciom jed n a  i taż  sama ratio legis 
tow arzyszy;  ju ż ,  że art. 1 3 4 0  K. 6 .  u żyw a  
wyrazu darowizna, bez dodania między ży­
jącemu, kiedy w art. 1 3 3 9  K. U. i ' in n y c h  
odróżnienie to zachowane.

B y strza n o w sk a z f  Michaleccy.
2 5  Stycznia  (6  Lutego) 1 8 4 3  r. W y d z .  II

1 4  Uzy można wznowić akcję odrzuco­
ną jako niepopartą, wyrokiem w moc prawa
przeszłym ?

Strona pow odowa w ystąpiła  przed Sądy z akcją, 
która już  poprzednio wy rokiem w moc prawa prze­
sz ły m ,  odrzuconą z o s t a ła ,  jako  nie poparta. 

Pozwany, powołując art. 1351 K. U. zasłaniał

się  powagą rzeczy osądzonej i Trybunał na tej. 
zasadzie powództw o oddalił.

Senat inaczej na przedmiot ten zapatrując się,  
uw7a ż a l :

że prawo w  art. 1 3 5 1  K . C. do istnienia 
rzeczy  osądzonej w ym aga pamięci. Czy  
innemi warunkami i tego , aby tożsam ość  
przedmiotn zaw yrokow anego zachodziła; — 

że wyrók poprzednio w tym sporze w y ­
dany, oddalający powództwm jedynie jako  
nie poparte, nie stanowi żadnego przesądze­
nia w sam ym  przedmiocie, bo przedmiot nie 
był wcale rozpoznawany.

Z tych przyczyn Senat zgodnie  z wnioskami:  
Skargę przyjął i wyrok zaskarżony uchylił.

S u p i ń s k i /  Wejstman.
2 3  Października (4 Listopada) 1 8 4 2  r. W . I.

S T A T Y S T Y K A .

Wyciąg z obrazu działań Rządu Królestwa 
Polskiego ter. 1 8 5 9 ,  złożonego N a j j a ś n i e j s z e m u  

P a n u  przez Namiestnika Królestwa *).

W ydział sądowy.

Sądy Pokoju. W  w ydziałach pojednawczych  
w  1 8 5 9  roku załatwiono sp raw :  a m ianowicie:  
pTzez zagodzenie stron 2 4 7 ,  przez wydanie św ia ­
dectw7 niestawienictwa lub odesłanie do trybunału, 
2 ,821, przez ukończenie procesu skutkiem od stą ­
pienia powoda od skargi 140, —  razem 3 , 2 0 8 ;  
oprócz tego odbyto rad familijnych 2 . 0 3 6 ;  w w y ­
dziale spornym załatwiono spraw: przez zagod ze­
nie stron 2 5 3 ,  przez wydanie wyroków 2 2 , 9 5 7 , —  
razem 2 3 ,2 1 0 ;  w sądach pokoju w  obydwóch w y­
działach w ogóle załatwiono spraw7 cywilnych i in­
nych 7 8 ,2 6 0 .  Pozosta ło  na I 8 6 0  rok spraw7 nie-  
załatwionych; cywilnych 4, hypotecznych 2 8 ,  eko­
nomicznych 20Ó —  razem 232 .

Trybunały cywilne. Załatwiły  spraw : cyw il­
nych 1 7 ,3 0 8 ,  hypotecznych 1 8 ,0 8 3 ,  ekonomicz­
nych 5 0 , 0 2 0 —  razem 8 5 ,4 1 1 ;  pozostało  na I 8 6 0  
rok nie załatwionych spraw : cywilnych 9 6 ,  hypo­
tecznych 7 8 ,  ekonomicznych 6 5 ,  o upadłości m a ss  
8 , —  razem 2 4 7 .

Trybunał handlowy w Warszawie. Załatwił  
spraw: cywilnych 5 ,1 1 0 ,  o upadłości m ass  5, eko­
nomicznych 1 ,1 5 2  — razem 6 ,2 6 7 ;  w szystk ie  spra­
w y hypoteczne i ekonomiczne wmiesione w 1 8 5 9  r. 
zo s ta ły  załatwione, z  spraw  z a ś  o upadłości m ass  
pozosta ło  do załatwienia—  17.

Sąd appelacyjny. Załatw ił  spraw: cywilnych  
3 , 3 4 8 ,  ekonomicznych 2 , 0 2 6 , -  razem 5 ,3 7 4 ;  po­
zostało  na 1 8 6 0  rok spraw niezalatwionych: cy ­
wilnych 1 1 8 ,  ekonomicznych 3 0 —  razem 148 .

IX .  Departament rządzącego Senatu. Z a ła ­
twił spraw: cywilnych 4 4 3 ,  z  podań incydental­
nych 138 ,  dotyczących przedmiotów7 ogólnych 1 1 3 ,  
—  razem 69 4 ;  pozostało do załatwienia spraw c y ­
wilnych 53.

Zebranie ogólne. W sz y s tk ie  sądy cywilne i IX  
departament, załatwiły  spraw: cywilnych 5 2 ,6 2 7 ,  
z podań incydentalnych w  senacie 1 3 8 ,  hypote­
cznych 2 0 ,7 0 2 ,  ekonomicznych 1 0 0 ,4 9 8 ,  o upa­
dłości m ass  8 ,  odbyto rad familijnych 2 , 0 3 6  —  
razem 1 7 6 ,0 0 9 ;  pozostało na 1 8 6 0  rok spraw nie- 
zalatwionych: cywilnych 2 7 1 ,  hypotecznych 1 0 6 ,  
ekonomicznych 2 9 5 ,  o upadłości m a s s  2 2 , —- ra­
zem 6 9 4 .  W  ogóle w  1 8 5 9  roku w7 porówmaniu 
z 1 8 5 8  rokiem, załatwiono sp raw  cywilnych w ię­
cej o 3 ,9 3 8 .

Sprawy małżeńskie . — Sądy duchowne rzym ­
sko-katolickie. VV lw s z e j  instancyi tych sądów  
było w instrukcji spraw: a) o unieważnienie m a ł­
żeństw7 3 2 ,  b) o rozłączenie od stołu  i to ża 6  9; 
w sprawach p ierwszego rodzaju: unieważniono  
małżeństw  6 ,  oddalono skarg 8 ,  p ozosta ło  w  in­
strukcji 16 , nie załatw iano z powodu niestaw ien­
nictwa stron 2 ; — z tej liczby prowadzono spraw:  
z powództwa męża 7, z  pow7ództwa żo n y  2 0 ,  na 
wnioski prokuratora 5; w sprawach drugiego ro­
dzaju: rozłączono na cz a s  nieograniczony 19 ,  na 
cz a s  ograniczony 2 ,  odrzucono skarg 6 ,  pozostało  
w instrukcji 3 2 ,  nie załatw iono z pow7odu niesta­
wiennictwa stron 10. W  2ej instancji w instruk­
cji było spraw: a) o unieważnienie m ałżeństw  10,  
b) o rozłączenie od stołu  i łoża 6; w  sprawach  
pierwszego rodzaju: unieważniono m ałżeństw 6 ,  
odrzucono skarg 3, pozostało  w instrukcji 5; —  
w tej liczbie prowadzono spraw7: z powództw7a m ę­
ża  3 ,  z  powództw a żony  4, na wnioski prokurato­
ra 3 ;  w sprawach drugiego rodzaju: rozłączono  
na czas  nieograniczony 4 ,  na cz a s  ograniczony 1 ,  
odrzucono skargę 1; w porównaniu z 1 8 5 8  rokiem 
w ej instancji było: a) o unieważnienie m alżestw

menie małżeństw7 więcej o 2 ,  b) o roz łączenie  od 
stołu  i łoża  więcej o 3 ,  roz łączono więcej o 3.

Konsystorz ewangelicko-augburski. Było  w  nim 
w instrukcji spraw7 o rozwiązanie małżeństw 2 5 ,  
z tej liczby rozwiązano m ałżeństw  1 0 ,  odrzucono  
skarg 5 ,  p ozosta ło  nie załatwionych 10; w poró­
wnaniu z  1 8 5 8  rokiem, było w instrukcji spraw  
mniej o 5, rozwiązano m ałżeństw  więcej o 7.

Ronsystorz ewangelicko-reformowany. W  tym 
Konsystorzu znajdow ała  się w instrukcji tylko j e ­
dna sprawrn o rozw iązanie  m ałżeństw a  i w  niej 
skargę odrzucono.

Sądy cywilne do których należało roztrząsanie 
spraw małżeńskich wyznań niechrześciańslich. 
W sądzie appelacyjnym i trybunałach cywilnych' 
roztrząsano spraw małżeńskich pomiędzy osobami  
w yznań nie chrześciańskich 1 4 0 ;  z  tej liczby: r o z ­
wiązano m ałżeństw  129 ,  odrzucono skarg 7 ,  po­
z o s ta ło  w instrukcji 4; z  tych spraw prowadzone  
były: z powództw a m ęża  9 8 ,  z  powództwa żony  
42; w porównaniu z  1 8 5 8  rokiem, spraw ro zw o­
dowych było więcej o 3 1 ,  rozwiązano małżeństw7, 
więcej o 3 0 .

budownictwo karne. W  sądach karnych pozo-  
stal°  z  1 8 5 8  r. spraw  niezalatwionych 1 3 ,7 1 6 ,  
w7 18 59  r. przybyło  now ych  5 2 ,2 4 8 ,  razem spraw  
o w ykroczenia i przestęp stw a  znajdow ało  się  
w instrukcji 6 5 ,9 0 4 ;  w spraw ach tych prow adzo­
no ś ledztw o o 6 2 , 6 1 5  wykroczeń i p rzestęp stw ;  
w7 porównaniu z 1 8 5 8  r nowych spraw  było wię-  
nej o 3 , 1 8 2 ,  spełnionych wykroczeń i przestępstw  
w ię c ^  o 4 .0 4 1 ;  w 1 8 5 9  r. ostatecznie  załatwiono

Część wyciągu z obrazu działań Rządu K rólestw a P o l­
skiego w r. 1859 pomieszczoną była w Gazecie Rządowej 
w ni. W rześniu r. b,
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spra w  7 , 3 8 7 .  zrep o n o w a n o ,  z  pow od u  za g o d z e n ia  
stron, lEiewykrycia p rzestęp cy ,  nastąp ionej śm ierci  
o b w in io n e g o ,  lub n ieokazania  s ię  w p o c z ą t k o w e in  
ś le d z tw ie  is toty  c zy n u  2 5 , 9 1 8 ;  spra w  w s z y s t k ic h  
zatem  o s ta te c z n ie  za ła tw io n y c h  b y ło  3 3 , 3 0 5  — 
więcej o 2 , 8 3 4  niżeli w  1 8 5 8  r.; o p rócz  tego  w y ­
rokami 1-ej i 2  ej instancji o są d z o n o  spra w  
2 6 , 8 2 9 ;  —  w  w ie lu  s p r a w a c h  n ie o s ta te c z n ie  o s ą ­
dzonych  w y r o k a m i  1 -e j  i 2 -e j  in s ta n c j i ,  w yda ne  
w y r o k i ,  następnie ,  u z y s k a ły  p r a w o m o c n o ść ,  z  po 
w odu  n iezask a rżen ia  ich p r z e z  o b w in io n yc h ,  zpo-  
w o d u  ich śm ie r c i ,  lub z  p o w o d u  p rzebaczen ia  
pr z e z  p o k r z y w d z o n e g o .  W  sp r a w a c h  instruow a  
n ych  w 1 8 5 9  r.. w y ś le d z o n o  w ykroczeń  i p r z e ­
s t ę p s t w  przec iw ko wierze i co do n ar u sz e n ia  ochra­
n ia jących  j ą  p r z e p i s ó w  3 5 7  sp r a w  w p o r ó w n a ­
niu z  1 8 5 8  r. w ięc e j  o 1 2 ;  przec iw ko  porządkow i  
administracji  kraju 3 , 5 9 4  sp ra w ,  w porów naniu  
z  1 8 5 8  r. więcej  o 3 5 6 ;  w y k r o c z e ń  i p r z e s tę p s tw  
w  s łu ż b ie  rządow ej  i publicznej  5 9 3  sp ra w ,  w po­
rów nan iu  z  1 8 5 8  r. mniej o 4;  przec iw  p o s t a n o ­
w ien iom  t y c z ą c y m  s ię  s łu ż b y  w o js k o w e j  2 1 7  
sp r a w ,  w  p oró w n a n iu  z  1 8 5 8  r. w ięcej  o 2 0 8 ;  
przec iw k o  z a b e z p ie c z e n iu  w ła s n o ś c i  i d o ch o d ó w  
s k a r b o w y c h  4 0 7  sp raw , w  porów naniu  z  18.58 r. 
w ięce j  o 7 0 ;  przeciw ko p orządkow i pub licznem u  
3 , 1 1 6  s p r a w ,  w  porów naniu  z  1 8 5 8  r. mniej 
o 18 1 ;  przeciw u s ta w o m  o praw ach  s ta n u  o sób  
1 8  spraw , w  porów naniu  z  1 8 5 8  r. mniej o i l ;  
p r z e c iw  ż y c iu ,  w o ln o śc i  i ho noro w i  o só b  p r y w a ­
tnych  3 5 , 2 0 8  sp r a w ,  w  porów nan iu  z  1 8 5 8  r. 
w ięcej  o 3 ,7 6 6 ;  przeciw  praw om  familijnym 2 6 6  
spraw , w  porów naniu  z  1 8 5 8  r. w ięcej o 1 6 ;  prze­
c iwko w ła sn o ś c i  prywatnej 1 8 , 8 0 6  sp r a w ,  w  p o ­
rów naniu  z  1 8 5 8  r. mniej o 183; —  razem  spra w  
6 2 , 6 1 2 ;  w tej l iczbie s p r a w  o mniej w a ż n e  w y ­
kroczen ia  i p rzes tęp s tw a  b y ło  5 5 , 3 9 5 ;  a  m ia n o ­
wicie; o obelgi i p o tw arz  2 8 , 8 6 0 ,  o n iew ia d om ych  
p rzy c z y n a c h  śm ierci 2 , 7 0 5  o m ało  z n a czą ce  kra­
d z ieże  8 , 2 0 5 ,  o w ł ó c z ę g o s t w o  6 1 9 .  Z w y ż e j  
w z m ia n k o w a n e g o  p o w ię k sz e n ia  o 4 , 0 4 1  ogólnej  
l iczby  w y k r o c z e ń  i p r z e s tę p s tw  w y ś l e d z o n y c h  
w  1 8 5 9  r.,  w  porów naniu  z  1 8 5 8  r., nie m o żn a  
w y p r o w a d z a ć  n ie k orzy s tn ego  w n io sk u  o stanie  
m oralnośc i  kraju, p o n ie w a ż  w y ż e j  o z n a c z o n a  l i c z ­
ba 4 , 0 4 1  sk ład a  s i ę  prawie  w y łą c z n ie  z  praw

0 m a ło z n a c z ą c e  w y k roczen ia ,  a  m ianow icie  z a ­
wiera 3 , 3 0 2  s p r a w y  o obelgi i potw arze .  W r o z ­
p o czę tych  w  1 8 5 9  r. spraw ach  o w y k r o c ze n ia
1 p r z e s t ę p s t w a  było obwin ionych  9 0 , 8 5 8 ,  w ię c e j  
o 9 , 4 0 6 ,  aniżeli  w 1 8 5 8  r.; z  tych  obwinionych:  
odp o w iad a ło  z  w o ln o śc i  8 4 , 3 4 7 ,  z  w ięzien ia  6 ,5 1 1 ;  
w tej l iczbie  było: pod w z g lę d e m  m oralności:  nie  
karanych  poprzednio 8 8 , 4 2 5 ,  raz ty lko  karanych  
1 , 7 6 9 ,  kilkakrotnie kara nych  6 6 4 ;  w e d ł u g  w y znań:  
ch r z e śc ia ń  7 4 , 9 2 ! ,  ż y d ó w  1 ' 5 , 8 6 0 ,  innych nie 
chrześc iańsk ich  w y z n a ń  77;  w e d łu g  wieku: nie m a ­
j ą c y c h  2 1  lat 4 , 0 0 0 ,  od 21 do 5 0  lat 8 2 , 4 8 7 ,  
m a ją c y c h  więcej nad 5 0  lat 4 3 7 1 ;  w e d łu g  s ta n ów :  
sz la c h t y  2 , 4 6 6 ,  k u p c ó w  3 8 8 ,  m ie sz c z a n  1 8 , 9 0 7 ,  
w ł o ś c i a n 6 ,9 9 7 ; w e d łu g  stopnia uksz ta łcen ia :  z  w y ż -  
sze tn  w y k s z t a łc e n ie m  1 , 6 8 5 ,  u m ie jący ch  czytać  i 
pisać  1 7 , 5 8 2 ,  nie um ie ją c y c h  arii c z y ta ć  ani p isać  
7 1 , 5 9 1 .  W  8 5 9  r. w  do m a ch  badań i w  w ię z ie ­
niach karnych b y ło  o b w in ion y ch  7 ,4 5 2 ;  w  tejże  
l iczbie p o z o s t a ły c h  z p o p r ze d z a ją c eg o  roku 9 4 1 ,  
nowo p r z y b y ły c h  6 , 5 I I ,  —  w porów naniu  z  1 8 5 8  
r., a re sz ta n tó w  w 18 5 9  r. b y ło  w ięcej  o 3 9 9 ;  
z l i c z b y  obw in ionych  zn a jd u ją c y c h  s ię  w  w i ę z i e ­
niu osą d zon o  6 , 6 1 2 ,  p o z o s ta ło  nie o są d z o n y c h  
8 4 0 ,  to j e s t  mniej an iże l i  p o z o s t a ło  w  końcu 1 8 5 8  
r. o 1 0 1 .  L iczą c  k a ż d ą  sp ra w ę  tyle  razy , przez  
ile p r z e c h o d z i ła  instancj i  są d o w y c h ,  w e  w s z y s t ­
k ich  są d ach  b y ło  w instrukcji sp r a w  o w y k r o c z e ­
nia i p r z e s tę p s tw a :  w sądach  policji prostej:  ś l e d ­
czych  5 2 , 2 2 1 ,  ekonom icznych  2 1 0 , 0 3 6 ;  w sądach  
policji popraw czej:  ś le d c z y c h  5 4 , 2 1 4 ,  e k o n o m ic z ­
nych  3 5 9 , 3 3 3 ;  w są d a c h  kryminalnych: ś le d c z y c h  
1 6 , 8 2 5 ,  e k o n o m ic z n y c h  1 4 2 , 4 0 5 ;  w  są d z ie  a p -  
pe l la c y jn y m :  ś le d cz y c h  5 , 7 1 4 ,  ek onom icznych  
8 , 5 4 2 ;  w  X -tym  departam encie  r z ąd z ą ce g o  s e n a ­
tu: ś le d c z y c h  3 0 4 ,  eko n om iczn ych  2 , 0 2 5 ;  razem  
ś ledczych  1 3 0 , 2 7 8  ekonom icznych  7 2 2 , 3 4 1 ;  w  po­
rów naniu  z  1 8 5 8  r. b y ło  więcej  spraw: s ą d o w y c h  
8 , 6 1 2 ,  e k on o m iczn ych  1 0 0 , 4 5 9 . - Z  w y ż e j  w s k a ­
zanej  ogó lnej  l iczb y  sp ra w  o s ą d z o n o :  w  są d ach  
policji prostej:  ś le d c zy c h  5 0 , 7 8 8 ,  ekonom icznych  
2 0 7 , 4 8 7 ;  w sądach  policji p o p r a w c z e j :  ś le d c z y c h  
4 3 , 6 6 6 ,  e k o n o m iczn ych  3 4 9 , 7 0 6 ;  w  są d ach  k r y ­
minalnych , ś le d c z y c h  1 4 , 0 4 8 ,  e k o n o m ic z n y c h  
1 3 9 , 8 6 1 ;  w są d z ie  a p e la cy jn y m : ś l e d c z y c h  4 , 0 1 4 ,  
e k on o m iczn y ch  8 ,3 7 5 ;  w X - t y m  d ep artam encie

r z ą d z ą c e g o  senatu: ś le d c z y c h  2 5 4 ,  e k o n o m ic z ­
nych 2 , 0 1 0 ; — razem: ś le d c z y c h  1 1 2 , 7 6 1 ,  e k o n o ­
m iczn ych  7 0 7 , 4 4 5 ;  w  porów nan iu  z  1 8 5 8  r. o s ą ­
d z on o  w ięcej  s p r a w  o w y k r o c z e n ia  i przestęp ­
s tw a :  ś le d c z y c h  8 , 4 6 9 ,  ekonom icznych  9 5 , 3 4 2 ;  
p o z o s ta ło  na 1 8 6 0  r. s p r a w n ie  o są d z o n y c h  w s ą ­
dach policji prostej:  ś l e d c z y c h  2 , 4 3 3 ,  e k o n o m ic z ­
nych  2 , 5 4 9 ;  W sądach  policji po praw czej:  ś l e d ­
czych  1 0 , 5 4 8  e k o n o m ic z n y c h  9 , 6 2 6 ;  w  sądach  
krym inalnych: ś le d c z y c h  2 , 7 7 7 ,  ek o n o m ic z n y c h  
2 , 5 4 4 ;  w s ą d z ie  a p pe ilacyjnym : ś le d c z y c h  1 , 7 0 0 ,  
ek onom icznych  1 6 7 ;  w  X - t y m  departam encie  rzą  
d z ąceg o  senatu: ś le d c z y c h  5 9 ,  ek o n o m ic z n y c h  9;  
razem: ś le d c z y c h  1 7 , 5 1 7 ,  e k o n o m ic z n y c h  1 4 ,8 9 6 ;  
w  w y ż e j  o zn a c z o n e j  l iczbie 1 7 , 5 1 7 ,  n ie o s ą d z o -  
nych spra w  ś le d c z y c h  było  ty lko  1 7 ,2 1 7  w k tó ­
rych nie w yda no  w y r o k ó w ,  r e sz ta  z a ś  b y ła  j u ż  
są d z o n a  w 1 - e j  lub w  2 - e j  instancji-  Z w yżej  
p r z e d s ta w io n e g o  obra zu  działań s ą d ó w  karnych  
i porównania  teg o ż  z  działaniam i w 1 8 5 8  r., oka­
z u je  s ię ,  ż e  są d y  te o s ą d z i ły  w  1 8 5 9  r. sp ra w ,  
ś le d c z y c h  o w yk r o c z e n ia  i p r z e s tę p s tw a  w ięcej  
aniżeli  w  1 ? 5 8  r. o 8 , 4 6 9 ,  o s ą d z i ł y  a r e sz ta n tó w  
ta k ż e  3 1 6  w ięcej ,  zatem  na i 8 6 0  r. p o zo s ta ło  nie  
o są d z o n y c h  w ła ś c iw ie  ś led c z y c h  s p r a w  mniej  
o 4 9 9  i a r e s z ta n tó w ,  p o z o s ta ją c y c h  pod ś l e d z ­
t w e m ,  mniej o 1 0 1 ,  aniżeli  w końcu 1 8 5 8  roku  
W  1 8 5 9  r. K om isja  R z ą d o w a  Spraw ied l iw o śc i ,  
przedsta w iła  do u ła sk a w ie n ia ,  sk a z a n y c h  z a  r ó ­
żne p r z e s tę p s tw a  6 , 7 8 7 ,  a mianowicie: N ajjaśn iej­
s z e m u  Panu 8 ,  N am iestn iko w i  K ró les tw a  6 , 7 7 9 ;  
z  l iczby  p r z e d s ta w io n y c h  Jego  C esarsk ie j  Mości,  
najm iło śc iw ie ]  z ła g o d z o n o  kary  7 ,  o d m ów ion o  
u ła sk a w ien ia  1; z  p r z e d s ta w io n y c h  N a m ie s tn ik o ­
wi: uwoln iono od kary 129 ,  z ła g o d z o n o  kary 3 , 4 2 8 ,  
za m ie n io n o  na l ż e j s z e  2 3 4 ,  o d m ó w io n o  u ł a s k a ­
wien ia  2 ,9 8 8 ;  oprócz  tego  na  z a s a d z ie  p o s ta n o ­
w ien ia  z  2 8  l is topada ( 1 0  grudnia) 1 8 4 7  r., X iąże  
N am iestn ik  r o z tr z ą s n ą l  i za tw ierdz ił  p r z e d s t a w io ­
ne p rzez  K o m is ję  Spraw ied liw ośc i  w yroki  na ka 
ry  tak n a z y w a n e  p o d z w y c z a jn e ,  to j e s t  n i ż s z e  od 
o z n a c z o n y c h  praw am i przeciwko 7 9 8  s k a z a n y m  
przestępcom .

Zapisy na korzyść zakładów publicznych. 
W  1 8 5 9  roku zatw ierdzono  następujące  (oprócz  
p r z e d m io tó w  n ie ozn aczo n ej  w a r to śc i ) ,  oiiary: na

k o r z y ść  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  4 , 8 0 0  rsr., na  k o ­
r z y ś ć  to w a r z y s tw  d o b r o c z y n n y c h  2 3 , 2 3 2  rs. 3 0  
ko p . ,  na k o r z y ś ć  k o ś c io łó w  i k la s z to r ó w  3 4 , 4 8 3  
rs.  2 0  kop.,  na z a k ła d y  pub liczne  8 , 0 3 7  rsr 5 0  
kop .,  razem 7 0 , 5  3  rsr. 2 0  kop .;  w porów naniu  
z  1 8 5 8  rokiem więcej  o 3 2 , 3 8 4  rs .  8 5  kop.

Prokurałorja Królestwa. W  prokuratorji  K ró­
le s tw a  w  1 8 5 9  r., prow adzono  s p r a w  5 0 9 4 .  z  tych  
u k o ń c z o n o  7 0 0 ,  p o z o s t a ło  w  instrukcji  4 , 3 9 4 ;  
w  o g ó le  prokuratorja  z  p r o w ad z o n yc h  p r ze z  nią  
w  1 8 5 9  r. spraw', w y g r a ła  p r o c e s ó w  1 2 7 ,  na 
su m m ę  2 5 6 . 5 2 1  rs. przegrała  p r o c e s s ó w  1 3 ,  na  
s u m m ę  1 5 . 9 1 6  rs  , za tem  w y g r a ła  więcej  o pro­
c e s ó w  1 1 4 ,  na s u m m ę  w ię k s z ą  o 2 4 0 , 6 0 5  rs.

(.D a lszy  ciąg nastąpi )

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 5 października.

żądano płacęno
W  e x  1 e. rsr |kop rsr. kop.

B erlin  . . 100 T a l. 2 M. 104 70 104 55
. . 10O T ał. k. t — — — —

G dańsk  . . 100 T a l. 2 M. — — — —
100 T a l. k. t. — — — —

H am burg. . 300 BMk. 2 M. 157 80 Itl —
L ondyn  . . 1 F t. St. 3 M. 7 10 — —
M oskw a . . 100 Rs 1 M. — — — —
Petersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 50 — —

,j . 1 0 0  Rs. k. t. — — —
Paryż . . . 300 F r. 2 M. 83 55 83 40

„  . . . 300 Fr. 1 M. — — — —
W iedeń . . 150 Z łr. 2 M. 77 40 — —
P ół-Im perja ły  Rossyjskie. . 
Obligi S kar. za 100 rs. (oprócz

--- **■“ 5 78

kuponu) . _ . . . 91 70 — —
A kcye D rogi Zel.W arsz.-W ied. 
L is ty  Zast. I l l - g o  O kresu serya

70 — 69 75

1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 14 93 — —
W artość kuponu  bieżącego od Obligów S karb , rs . — k. aV 9-

,, od L istów  Zastaw n: I l lg c O kresu k. 7 i/g.

KOLEJ ŻELAZNA.

Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) 7j Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do

Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po połu­
dniu — do Łowicza o godzinie 1 m. 25 po 
południu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z  Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow- 
cow O godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 in. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.

OBWIESZCZEŃIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
UWIADOMIENIA.

(N. D . 4492) N ajw yższa  Izbą  Obrachunkowa 
Ki ólestwa Polskiego.

N a zasadzie art. 1 5  U kazu N a j j a ś n i e j s z e g o  
P ana  n a  z d. 9 (21)  Sierpnia 1821 r. Najwyższa 
Izba Obrachunkowa przystąpi z kolei do zniszcze­
n ia  dowodów już  nieużytecznych, należących do 
rachunków z a ła ta  1851 1852 i 1853,  k tó re  po- 
kwitpwane lub ostatecznie zasądzone zostały.

Term in prekluzyjny, od którego niszczenie 
rozpocznie się, oznacza Najwyższa Izba O bra­
chunkow a na  dz. 1 (13) Kwietnia 1862 r.

O ozem zawiadamia wszelkie władze rządowe, 
rachujących się kantorów  i w szystkich ,w ogól­
ności, którzyby znalezli się w potrzebie czerpa 
n ia  jakow ych wiadomości z pomienionycb d o ­
wodów, albo do nich odwoływali się. a ż e b y  przed 
upływem  powyższego term inu żądauia swoje 
N ajw yższej Izbie O brachunkow ej zaprodukow ali 
później bowiem wszelkie zgłoszenia się pozo­
staną  bez skutku.

Ogłoszenie niniejsze dla głośniejszego upo- 
wszechnia-przez Dziennik Powszechny, Gazetę 
W arszaw ską, K ur je ra  W a r s z a w s k i e g o  i Dzienniki 
Guberujalne do wiadomości podane zostaje.

W arszawa d. 11 (23) W rześnia 1861 r.
K ontro ler Jenera lny  Prezydujący, 

T ajny R adca, Senator, Fundukley.
D yrek tor Kancelarji,

Radca S tanu, Ławrynowicz.(1)

nej, w spółw łaściciela tegoż domu; toczy się po­
stępow anie spadkow e, do ukńczenia k tó rego  i 
uregulow ania spadku, term in na dzień 29. W rze­
śnia U l  Października) b. r. godzinę Ultą z rana 
w kancelarji bypoteczuej tegoż Sadu wyznaczam 
i w k tórym  to  term inie s trony  interesow ane pod 
rygorem  praw a staw ić się tu  winny.

Szydłow iec dnia 13 (25) Lutego 1861 r.
W . Rudnicki.

(N . D . 4490) U rząd Loterji w Królestwie 
Pohkiem .

Podaje do wiadomości, iż ciągnienie 3-ej klasy 
lej Loterji Klasycznej, stosownie do p lanu  tej- 
i Loterji na  dniu wczorajszym czyli 22 W rze- 
lia (4 Października r. b. rozpoczęte, a  w dniu 
siaiejszym ukończone zostało, z odciągniętych 
200 numerów, znaczniejsze kwoty- w ygrały na- 
:ępu)ące: N r. 3357 w ygrał 5000 rs., Nr. 13296 
30o rs., N r. 4106 1 000 rs., N ra 5099 i 17.151 
o 500 rs., a  N ra  1,242, 7,844, 13,101, 13,677 
14.470 po 300 rs
O gólna Tabela wygranych odciągniętej 3 klasy 

traz po wyjściu z druku, przy Dzienniku Po- 
szechnym, dla wiadomości wszystkich w Loterję 
lasyczna grających, dołączoną zostanie.

Ciągnienie 4 klasy 98 Loterji odbywać się bę- 
zie dnia 24 i 25 Października (5 i 6 Listopa- 
i l  r. b.
tarszawa 23 Wbześnia (5 Października) 1861 ' ■ 

Naczelnik U rzędu, Baron M engden 
p. o. z Delegacji Sekretarza, J .  K. Noiński.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N.  D.  4481). Rejent K aneellaryi Z iem ia ń sk i^  
Gubernii Radom skiej w Kielcach.

Ze śmiercią: 1. H ełm y zO kędzkicb SiemPńskiej 
wierzycielki sumy 15,000 rs. pod Nr. 18 w dziale 
IV . wykazu hypotecznego dobr Gzichów z O krę­
gu Olkuskiegó ubezpieczonej, w dniu 14 M arca  
1861; 2. M ichała Lewickiego wierzyciela sumy 
25.000 złp. pod N. 2 lit. b. w dziale IV . w yka­
zu hypotecznego dóbr Brzeście z Ogu Jęd rze jo ­
wskiego zaintabulow anej, w dniu 16 L istopada 
1854; 3. Romana Bertholdi wierzyciela sumy rs. 
3435 kop, 30 na  dobrach Chycza W ielka z Ogu 
Jędrzejow skiego pod N. 7 w dziale I I I . i na  do­
brach O xa z tegoż O kręgu pod N. 13 działu I I I .  
wykazu hypotecznego ubezpieczonej, w dniu 7 L u ­
tego 1861; 4. E ry k a  W egner wierzyciela summ: 
5500 złp. pod N r. 2 i 825 rs. pod Nr. 5 w dziale 
IV . wykazu hypotecznego dóbr Skowronów A. 
z Okręgu Lelowskiego zapisanych, w dniu 7 (191 
Października 1857; 5 M arjanny z Walkiewiczów 
Zam ojskiej współwłaścicielki nieruchomości miej­
skich w Kielcach położonych N ram i hypoteczne- 
mi 103 i 106 oznaczonych, w dniu 18 M erca 
1851; 6. T eodora Kaweckiego współwłaściciela 
nieruchomości miejskiej w Kielcach Nrem hypo- 
tecznym 62 oznaczonej, w dniu 25 Czerwca 1861 
i 7. F elik sa  Kaweckiego wierzyciela sumy 10000 
z łp . pod N. 12 w dziale IV . wykazu bypoteczne- 
nego tej nieruchomości ubezpieczonej, w dniu 8 
W rześnia 1854 r. nastąpionych; otw orzyły się 
spadki do uregulowania których termin pod pre- 
kluzyą na dzień 23 Marca 14 K w ietnia) 1862 r. 
wyznaczony został. W zywtim przeto osoby in te re ­
sow ane, aby w terminie tym z prawami swemi 
w kancelarji podpisanego R ejen ta  staw iły  się.

Kielce dnia 13 (25) W rześnia 1861 r.
W ojciech Mieszkowski.

(N. D . 4476) P isarz Sądu  Pokoju 
Okręgu Płockiego Oddziału I I-  

Po śmierci Kazim ierza D ąbrow olskiogo w ierzy­
ciela sumy złp . 5000 pod Nr. 3 działu IV . domu 
w mieście P łońsku  pod N r. 27a  dziś 46 lokow a­
nej, na  k tórej tenże w ystaw ił ew ikcją do wyso­
kości złp  1500 d la  W incentego J ó z e f a  Cicho­
ckiego; toczy się postępow anie spadkow e, do u 
kończenia którego przeznacza się term in na  dz. 
13 (25) Kwietnia 1862 r. godzinę 10 z ran a  pod 
p rek luzją .

Z a k ro c z y m  d n ia  7 (19) W rześn ia  1861 r .
* Tym ow ski

(N . D . 3049) P isarz Sądu  Pokoju Okręgu 
Płockiego. Oddziału I  

Zpowodu śmierci: Jgnncego Kolczyńskiego 
w spółw łaściciela części na  wsi Nąehocino Czyże- 
wo l it  13. i Agnieszki Mą zewskiej wierzycielki 
sumy złp. 1000 pod Nr. 3a  działu IV  na tejże 
części ząbezpi czonej toczy się postępowanie spad­
kowe do zamknięcia którego przeznacza się te r ­
min na dzień 6 (18) Stycznia 1-62 roku  pod pre­
kluzją.

P łock d. 16 (28) Czerwca 1861 r.
(2) A . Zalewski.

LICYTACJE I  S P lI f f lM Ź E  PU BLIC ZM .

(N. D . 3044) P isa rz Sądu  Pokoju 
Okręgu Węgrowskiego.

Z powodu nastąpionej śmierci Srula Lejbowi- 
cza Zultzberg właści -iela nieruchomości miejskiej 
w Sokołowie N r. hyp 37 oznaczonej, toczy się 
postępowanie spadkowe, do regulacji której te r­
min prekluzyjny na dzień 2 (14 , Stycznia 1862 r. 
się oznacza.

Sokołów d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1861 r.
(2 ) * Biliński.

(N. D . 4475) P isarz Sądu Pokoju Okręgu
Szydłowieckiego.

Po śmierci N achm anna W ejnbergdnia 9 Kwie­
tn ia  1858 r. w mieście Szydłow cu nastąpionej, 
ja k o  jaw nego w w ykazie hypotecznym  księgi nie­
ruchomości miejskiej w Szydłowcu pod N. 25pol. 
stojącej, N . zaś 19 resp. hypotecznego oznaczo­

(N . D . 4480). Rejent K aneellaryi Z iem iańskie j 
Gubernji Płockiej.

Z powodu śmierci: 1. Apolonji 1 o ślubu R o­
kickiej, powtórnego K otarskiej współwierzycielki 
sumy rs. 5400 w dziale IV . pod N. 2 na dobrach 
Tłuchowie W ielkiem B. z Lipnow skiego zabez 
pieczonej; 2. E leonory  z Dembowskich Brzozo­
wskiej wierzycielki rs. 18000 na dobrach Nae- 
polsk z O kręgu Płockiego w dziale IV . pod 5 
zabezpieczonej; 3. Adam a Jabłońskiego wierzy­
cielu sum y a. rs. 1500 pod N . 6. 6. rs. 900 pod 
N , 7 na dobrach Junoszyce, c. rs. 450 pod N . 
22. d. rs. 150 pod N. 24 na nieruchomościach 
w P łocku  pod N. 320 i 320 Ij2  w dziale IV . za­
bezpieczonych; 4. F ranciszka Bałandowicza wie­
rzycielu summy rs. 12000 w dziale IV . pod N 
9 na dobrach Kowalewku B. z M ław skiego za­
bezpieczonej; 5. F ab ian a  B ęskiego wierzyciela 
sumy rs. 585 w dziale IV  pod N. 9 na  dobrach 
Mdzewku z M ław skiego zabezpieczonej; 6. K a ­
zim ierza Piotrowicza wierzyciela sum y rs. 750, 
w dziale IV . pod N. 18 na dobrach M ijakow ie 
z O kręgu Płockiego zabezpieczonej; 7. Emilji 
Święcickiej współwierzycielki dóbr Babć Wią- 
czanki lit. B ., właścicielki dóbr Babć Rżały A. 
C. z L ipnow skiego i wierzycielki sumy rs. 1050 
w dziale IV . pod N . 4, na  dobrach Ł ęk i C. 
z Przasnyskiego zabezpieczanej, toczy się postę­
powanie Spadkowe, da  zam knięciu którego te r­
min na  dzień 2 4  M arca (5 Kwietnia) 1862 r. 
oznaczonym został, wzywam więc interesentów , 
aby w dniu tym  do regulacji spadków w k an ­
celarji mej stanęli.

P łock  d. 13 (25) W rześnia 1861 r.

(1) W . Holtz.

(N. D 4491) Po Jenie  Byczkowskim ekono­
mie we wsi Czerniczynie, w Powiecie Hrubieszów, 
w d.16.128) M aja 1854 r. zmarłym, otworzył się 
spadek składający  się z kwoty rs. 23 kop. 50, to 
jest rs. 21 kop." 50 złożonej do Banku Polskiego
i rs. 2 wniesiony d° kasy Gubernjnlnej Lubelskiej

Niżej podpisany O brońca Prokuratorji w L u­
blinie wzywam osoby do powyż-zego spadku in te­
resowano, aby z praw am i swemi w ciągu sześciu 
miesięcy od daty  pierwszego ogłoszenia niniejszych 
obwieszczeń do Pisarza T rybunału  Cywilnego 
G ubernji Lubelskiej w Lublinie zgłosiły się po 
upływie albowiem wspomnionego term inu napod- 
stawie artyu łu  768 i 770 ' K. O. F .  oraz posta­
nowienia R ady administracyjnej z dnia 39 Sty­
cznia (11 Lutego) 1842 r. wniesione będzie przed 
T ry b u n a ł żądanie o wprowadzenie Skarbu K ró ­
lestwa w posiadanie rzeczonego spadku.

Lublin d. 16 Września 1861 r.
(1 ) A . G a r s z y ń s k i ,  Obrońca P rok.

(N . D . 4297) K om isja  Rządowa  
Przychodów i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 12 (24) P a ź ­
dziernika r. b . o godzinie 12 w południe w p a ła ­
cu rządowym  przy ulicy Rym arskiej, pod N r. 744 
w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie licy­
tac ja , przez podanie opieczętowanych deklaracji, 
na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gubernji 
Radomskiej położonych a mianowicie z Leśni­
ctw a Radzice odpadków przy urządzeniu wrsiów: 
Stoczki. D ąbrow a, T araska , Jaksonek, Brudze- 
wica W ólka Podlaskowa, Kuligowiec i Domaszno 
do użytku ekonomicznego oddanych i ocenionych 
na  rs. 4988 kop. 41 lj2 , wyraźnie rubli srebrem 
cztery tysiące dziewięćset ośmdziesiąt ośm kopie­
jek  czterdzieści jedna i pół.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu­
nek  postąpi utrzym a się przy kupnie, gdyż licyta­
cji głośnej pomiędzy wszystki-mi deklarantam i 
nie będzie; wrazie wszakże podania jednakowej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, licytacja 
głośna odbędzie się zaraz po otwarciu deklaracji, 
lecz tylko pomiędzy tymi konkurentam i, którzy 
jednakow e najwyższe oferty podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jest złożyć do kassy głównej K rólestw a lub B an­
ku Polskiego na vadium w gotowiźnie, L istach 
Zastaw nych, lub innych procentowych papierach 
skarbowy, h rs. 500 i w dowód tego kwit kasy 
na wniesienie te j sumy dołączyć do deklaracji, 
k tó ra  złożona być winna przed godziną 12 w dniu  
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i w arunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą: w W arszawie w biurze Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, V  Rządzie 
Gubernjalnym Radomskim, oraz w Urzędzie le ­
śnym Radzice w Brzustowie.

Miejscowa służba  leśna każderauz głasząjące- 
mu się, okaże drzewo na  gruncie, k tóre wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re ­
klamacje o niedobory, zły  szacunek lub gatunek 
drzew a, przyjęte nie będą, a  utrzymujący się przy 
kupnie, całkow itą nałeżność na  licy tacji postą- 
pioną, w terminach oznaczonych zapłacić obowią­
zany będzie.

W zór do deklaracji, k tó ra  powinna być napi­
saną na papierze stemplowym  ceny kop. 7 'Ą , 
wyraźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, 
zapteczęlowana w oddzielnej kopercie, w osnowie 
ja k  następuje:

D e k l a r a c j a .
W  skutek ogłoszenia Komisji Rządowej P rzy­

chodów i Skarbu z d. 23 Sierpnia (4  W rześnia) 
r. b ., podaję niniejszą deklaracyę, iż obowiązuję 
się kupić drzewo z odpadków leśnictw a Radzice 
Gubernji Radomskiej za summę ryczałtową rs. 
(tu wpisać sumę ofiarowaną literam i), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a­
runkach licytacyjnych objętym , k tóre mi są zna­
ne i te  niniejszem przyjmuję. Przytem  załączam 
kw it kasy  N. na złożone w niej vadium rs. N ., 
które wrazie ni< utrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę (lub o nadesłanie n a  pocztę do N. na 
mój koszt upraszam .)

S ta łe  moje zamieszkanie je s t (wpisać miejsce 
zamieszkania ) pisałem  w N. dnia

(podpisać wyraźnie iraie i nazwisko.)
N a kopercie wypisać , ,deklaracja  do kupna 

drzewa N .
D eklaracje nienapisane podług wzoru lub obej­

mujące jakiekolw iek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepoparte kwitem na vadium lub wreszcie 
podaw ane po wywołaniu licytacji, będą unie­
ważnione.

W arszaw a d. 23 Sierp. (4 W rześnia) 1861 r .  
D yrek tor W ydziału,

(3) Rzeczywisty Radca Stanu, Gumiński.
Naczelnik Sekcji; K. Janczewski.

(N. D . 4251) R zą d  Gubernialny 
W arszaw ski.

Podaje do wiadomości osób interesow anych 
żc w d. 16 ( 2 8 )  P aździern ika r. b. o godzinie 11 
z rana, w sali licytacyjnej Rządu G ubernjalnego 
odbędzie się g łośna in minus li -ytacja na d o s ta ­
wę św iatła dla biura R ządu G ubern jalnego  na 
przeciąg r. 1 8 6 2 .

U biegający się przeto o takow ą dostaw ę ze­
chcą stawić się w miejscu i terminie powyżej 
oznaczonym, zaopatrzeni świadectwami miejsco­
wej w ładzy że posiadają odpowiednie sk łady  
mydlarskie w W arszawie, tudzież dowodam i na 
złożone w kasie G ubernjatnej vadjum gotowizną 
lub listami zastawnemi na summę rs. 75, bez ta ­
kich bowiem dowodów żaden z konkurentów  do 
licytacji przypuszczony nie będzie.

W arunki licytacy jne są do przejrzenia w biu­
rze Rządu Gubernjalnego w wydziale służby 
ogólnej codziennie oprócz świąt w zwykłych go ­
dzinach służbowych.

W arszawa d 1 ( 1 3 )  W rześnia 1861 r. 
za G ubernatora Cywilnego,

R adca G ubernjalny, S tróżycki.
(3) za N aczelnika Kancelarji, Kręćki.

(N. D . 4473) Naczelnik Powiatu  
Lubelskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości iż na  dniu 
18 (30) Października r. b. o godzinie 10 przed po­
łudniem  w biurze Naczelnika Powiatu Lubelskie­
go odbywać się będzie publicznalicytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje na entrepryzę re ­
stauracji dzwonnicy i ogrodzenia cmentarza ko­
ścielnego oraz obmurowanie cm entarza grzebalne­
go w wsi Piotraw inie od sumy anszlagowej przez 
Komisję Rządowę Spraw  W ewnętrznych zatwier­
dzonej rs. 4485 kop. 89, mający przeto chęć po­
djęcia się tej entrepryzy, może się zgłośić w dniu
1 do miejsca wyżej oznaczonego ze złożeniem v a ­
dium ljlO  części sumy anszlagowej wyrównywa- 
jącej rs. 448.

W arunki licytacyjne oraz Plany i anszlagi w k a ­
żdym czasie wyjąwszy dni świątecznych w godzi­
nach biurowych mogą być przejrzane w biurze 
Naczelnika Pow iatu Lubelskiego.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia 13 (25) W rześnia 

r .  b .  N r .  1 9 5 4 4 , p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ra c ję  iż  o- 
bowiązuje się dopełnić reperacji kościoła parafial­
nego reperacji dzwonnicy i ogrodzenia cm entarza 
kościelnego oraz obmurowanie cm entarza grzebal­
nego w wsi Piotrawinie, wedł ug planu i anszlagu 
przez Komisję R ządow ą Spraw W ewnętrznych 
zatwierdzonego za sumę rs. kop. wyraźnie rubli 
srebrem, poddając się wszelkim warunkom i za­
strzeżeniom warunkami licytaeyjnemi obiętym .

Zaświadczenie kasy Powiatowej na złożone w 
niej vadium w kwocie rs. 448 załączam, k tóre w ra­
zie nieu’rzym ania się przy licytacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem  dnia
miesiąca N . 1861 r.

(podpisać imie inazwisko.)

Lublin  dnia 13 (25) W rześnia 1861 r.
(1 ) Zagórski.

(N . D . 4417) N aczelnik Z akładów  Górniczych
Okręgu Zachodniego.

Podaje do powszechnej wiadomości iż w dniu
2 ( '4 '  Października b. r. o godzinie 11 lj2  przed 
południem odbędzie się w biurze N aczelnika Z a ­
kładów  Górniczych O kręgu Zachodniego w D ą ­
browie licytacja przez otw arcie deki racji opie­
czętow anych n a  wypuszczenie w entrepryzę na 
rok . 1862.

1. D ostaw y żywności dla chorych w L a z a re ­
cie Górniczym  w D ąbrow ie utrzym yw ać się m a ­
jących.

2. P ran ia  bielizny, pościeli i innych efektów 
lazaretow ych.

3. D ostaw y m aterjałów  pomocniczych laza ­
retow ych ja k  octu, miodu, gąbki, krochm alu, so ­
li, m ioteł, misek glinianych, słom y i t. p.

4. Dopełnienia niektórych posług  ja k o  to: do 
wozu księży  do chorych, odwozu zm arłych na  
cm entarze, przywozu w ęg lana  opał i t, p.

Cena nateraz obow iązująca za dostaw ę ży­
wności wynosi kopiejek 14.91 dzień ie od je ­
dnego chorego, inne-ceny mogą być przejrzane 
wraz z warunkam i licytaeyjnemi k a z d g 'd n i a  
oprócz niedzieli i św iąt w biurze N aczelnika 
Okręgu.

V adjum  do tćj licytacji wynosi rs. 75, n a Ą o -  
szta ogłoszeń, utrzym ujący się przy licytacji wi- 
winb-n złożyć rs. 12.

D eklaracje  winny być napisane czysto czy tel­
nie, bez skrobań  i popraw ek w edług wzoru p o ­
niżej domieszczonego, w przeciw nym  bow iem  
razie będą uznane za nieważne

W zór-do deklaracji na papierze stem plow ym  
ceny kop. 15 pisać się m ającej.

D e k l a r a c j a .
W sku tek  ogłoszenia z dnia 1 (131 W rześn ia  

b. r. Numer 4746 niżej podpisany m ieszkający 
w N. Powiecie N. G ubernji N. podejmuje się:

1. D ostawienia w r. 1862 żywności dla cho­
rych w lazarecie G órni zym w D ąbrow ie na  
kuracy i zostaw ać m ających podług  tary fy  przy 
urządzeniu szpitali cyw ilnych najwyżej za tw ier­
dzonej za o p ła tą  dzienną kopiejek N N. od je ­
dnego chorego.

2. D opełn iać pranie bielizny lazaretow ej po 
cenach w r. 1861 obow iązujących z odstąp ie­
niem NN. procentu na oszczędność.

3. D ostarczać m aterjały  pomocnicze lazare­
tow e po cenach w r. 1861 obow iązujących z od­
stąpieniem  N N . procentu na  oszczędność.

4. D opełn iać posługi przy lazarecie za z a ­
p ła tą  w r. 1861 p rak tykow aną z odstąpieniem  
NN. procentem  na oszczędność.

V adium  w ilości rs 75 złożono do kasy  NN. 
na  k tóre pokw itow anie sk ładam . P i s a ł e m  w N. 
d n ia N . m iesiąca N. roku  1861 r .

(podpisać imio i nazw isko.)
D ąbrow a dnia 1 ( 1 3 ) W rz eśn ia  1861 r.

(3) Ilem pel-

(15) P aździern ika r. b . o godzin ie 4ej po p o łu ­
dniu odbyw ać się będą w kancelarji In s ty tu to ­
wej licytacje na  dostaw ę m aterjałów  ubiorczych 
na rok bieżący, oraz na dostaw ę żywności w r. 
1862 dla osadzonych w tutejszym  Insty tucie . 
W zyw a zatem  w szystkich m ających z a m i a r  p o ­
djęcia się tych entrepryz , aby w dm u > godzi­
nie wyżej oznaczonych z k a u c j a m i ,  a m tanow i- 
sie. do dostaw y u b i o r ó w  r s .  1 5 0  zaś do do sta ­
w y  ż y w n o ś c i  r s  450, do kancelarji In s ty tu to ­
wej p rzy b y li. W aru n k i do tych  licytacji każdo- 
dziennie w kancelarji pom ienionego Insty tu tu  
przejrzane być mogą.
K alw arja  d . 19 W rześ. (1 P aździern ika) 1861r.

P rezydujący , w z. Ł aszer.

Z A P O Z Y V Y  E D Y K T A L N E .

(N. D . 4279) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Włocławskiego.

Zapozyw a W aw rzeńea R acinow skiego i W in ­
centego Tom aszew skiego pierw szego wo wsi 
Kaczewie, drugiego we wsi R udzku Powiecie 
W łocław skim  osta tn io  zam ieszkałych a obecn e 
z pobytu  niew iadom ych iżby się do w ykazania 
postanow ienia w drodze łask i w ydanego n a j­
dalej w dniach  trzydziestu  w Sądzie tutejszym  
staw ili, w przeciw nym  bow iem  razie w edług 
p r a w a  postąpiono będzie.

Brześć d. 31 S ierpnia ( 1 2  W rześnia) 1851 r.
Sędzia P rezydujący ,

R adca  D w oru, T ryn iszew ski.

(N. D . 4305) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Piotrkowskiego.

Podaje do publicznej w iadom ości żc H erszlik  
Berliner felczer z m iasta B rzeźnicy wyrokiem  
praw om ocnym  Sądu K rym inalnego G ubernii 
W arszaw skiej na  d. 7 (19) M aja 1859 r. w y d a ­
nym za niedozw olone leczenie z a r t  57 6, 138, 
139, 60 K . K. G. i P  na miesięcy trzy  aresztu 
z oddaniem  po jej odcierpieniu na la t dw a pod 
dozór policyjny i ogłoszenie tegoż w yroku przez 
pism a publiczne skazany  został.

P io trków  d . 6 (18) W rześnia 1861 r.
Sędzia P rezydujący,

A sesor K olegjalny, Chinieleński.

(N. D . 4312) S ą d  Policji Poprawczej 
W y d z ia łu  'Łomżyńskiego.

Zapozyw a S tan isław a Kuleszę przedostatn io  
we wsi W yknie zam ieszkałego ,,a  teraz z pob y ­
tu  niew iadom ego, aby dla p o słu c h an iap  s ta n o ­
w ienia w drodze ła sk i w ydanego, w  dniach  30 
w Sądzie tutejszym  sta w ił się, gdyż po upły  
wie tego czasu za u k r y w a j ą c e g o  się przed wy­
miarem s p r a w i e d l i w o ś c i  uw ażany będzie.

Ł o m ż a  d. 4 (16 W rześnia) 1861 r.
Sędzia Prezydujący, Podb elski.

(N  D  4441) R ada Opiekuńcza Domu P rzytu łku  
Starców i K a lek  w Górze K alw arji. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 3

(N . D. 4310) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Płockiego.

Zapozyw a niniejszem  A ntoninę vel A nnę Ki- 
rasiew icz służącą, ostatnio w mieście P łocku  
zam ieszkałą, obecnie niew iadom ą z pobytu, aby 
w ciągu dni 30 od da ty  dzisiejszej s ta w iła  się 
w Sądzie tutejszym  celem złtśżimia tłum aczenia, 
w przeciw nym  bowiem razie dalszo k rok i p ra ­
wne przedsięw zięte zostaną.

P łock d. 5 (17) W rześnia 1861 r.
Sędzia Prezydujący, K l e s z c z y ń s k i .

(N . D . 43o9, S a d  Policji Poprawczej 
W y d z ia łu  Kaliskiego.

Zapozyw a Józefa  Paw łow skiego ucznia m ły ­
n arsk iego , daw niej w mieście S łupcy Powiecie 
K onińskim  zam ieszkałego, a obecnie z p oby tu  
niew iadom ego, aby się  w przeciągu dni 30tu

Sądzie tutejszym  do ogłoszenia w yroku sta - 
.. i ł ,  w przeciwnym  razie inne sku tk i m ożebniej- 
sze przeciw niem u przedsięw zięte Zostaną- 

T yniec dnia 1 (13) W rześnia 1861 r - 
Sędzia P rezydujący R uPre('h t-

(N D 4307) S ą d  Policji Poprawczej
W y d z i a ł u  Kaliskiego.

W dniu  13 L utego  r. b. blizko wsi K łudny, 
na  drodze dostrzeżono człow ieka la t około 70 
l i c z ą c e g o , w zrostu średniego, włosów na  g ło ­
wie i na brodzie ciemnych ubranego w kaftan  
farbow any płócienny, spodnie takież, koszulę, 
czapkę z ciemnym barankiem , i b u t \ , w szyst­
ko tak  liche, iż w skazyw ało w nim  żebraka, 
człow ieka tego narzekającego, iż jest słabym , 
zaprow adzono do miejscowej karczm y, gdzie 
w k ilka godzin życie zakończył, wzywa p r z e t o  

każdego, k toby w iedział o jego im ieniu, n azvv|" 
sku i pochodzeniu, aby wiadomość tę  śpieszme 
Sądowi tutejszem u nadesłał. . .

T yn iec  pod Kaliszem dnia 29 S ierpnia (] o 
W rześn ia) 1861 r.

Sędzia P rezydujący, R uprecht.

DONIESIENIA P R Y W A T N E .

(N. D. 4477) Dom Zleceń Rolników  
Płockich.

Źaw iadam in, iż z  dniem 1 Października  
r. b- o tw artą  z o s ta ła  A gen cja  t e g o ż  donn.  
w  Toruniu , p o w ie r z o n a  w s p ó łp r a c o w n i ­
kom D o m u  pp .  A leksandrow i C h r z a n o w ­
sk ie m u  i W ła d y s ła w o w i  Jeziorańsk iem u.

Od I g o  zatem Października r. b. o t w o ­
rzony m  został Dom Komisowy S p e d y c y j ­
ny w Toruniu, pod firmą A. C hrzanow ski  
et Comp., który s ta rać  się będzie godnie  
o d p o w ie d z ie ć  p o ło ż o n e m u  weń zaufaniu.

(N. D. 4498)
Ogłoszenie od R ed a kc ji Postępu.

Postęp  ludzkości, jestto  p awo absolutu, czyli 
praw da bezwzględna, k tóra zawsze i wszędzie rzą­
dzi ludzkością Absolut nm sisam odzlelnie tw orzyć,
i to stanow iistotne znaczenie ludzkiego życia. Źyć
jestto  tworzyć, tworzyć jestto  postępować, więc 
postęp to życie. Gdy zatem  postęp jes t isto tą  ży­
d a , więc o rgan jego jes t potrzebą społeczeństwa, 
potrzebą każdego po |edynczego człowieka 

Stawszy się raz takim  organem  będziem i n a ­
dal rozw ijać ob jaw y postępow e w dziedzinie o- 
św iaty, przym ysłu, sztuk pięknych, wypadków 
bieżących i t. p. będziemy przedstaw iać nic tyl­
ko  tworzenie się um iejętności ale i jej skutk i o 
ile takow e przejść mogą w życic i krew narodu, 
będziemy objawiać umiejętność w sposób przyscę 
pny, popularny.

Zjednawszy sobie spółpracownictwo zaszczy­
tnie znanych uczonych i autorów , których imiona 
podaliśmy w ostatnim  zeszycie, sądzimy w zupeł­
ności odpowiedzieć trudnem u zadaniu, a licząc na 
spółudział publiczneśei polskiej, zapraszam y do 
dalszej przedpłaty  na Bostęp z tem zapew nie­
niem, że  każde sto abonentów więcej nad  liczbę 
norm alną, powiększy objętość pisma o jeden 
arkusz na miesiąc. -

1 omituo że kosz ta  wydawnictwa znacznio się 
pow iększyły, jednak przedpłata  zostaje niezmie­
niona, a każdy ktokolwiek zbierze 10 przedp łat 
otrzym a l i t y  egzymplarz bezpłatnie.

Postęp  wychodzi w W iedniu, każdego 5 , 1 5 1  
25. P rzed p ła ta  z p rzesyłką wynosi rocznie 6 zł . 
(5 rub. 5 6 1/ ,  kop. 4 tal.) półrocznie 3 złr.  (3 
lub. 2 tal ) ćwierćrocznie 2 złr. Przedpłaty przyj­
m ują wszystkie stacje pocztowe w A ustrji P re ­
sach Królestwie Polskim  i Cesarstw ie. Ek.-.c 
dycja gazet w W arszawie a  w ogóle;

Redakcja w W iedniu A lservorstadt, II n- 
gasse 102.

(N U. 1462) Franciszek P ię tk a , ma pi 
Z w o l e n i e  od władzy szkolnej, przyjm uje u, 
szkół rządowych 11a st ncję. Mieszka przy uli V 
W iejskiej N r. 1 7 3 3 , trzeci dom za Instytut- va 
G łuchon emych w bliskości gm achu Insty tu tu  
Szlacheckiego, w którym otw arte będą kursa p !zy- 
gotowawcze.

O S T R Z E Ż  E  N  I A.

(N  D . 4488) U rząd Loleryi 
w  Królestwie Polskiem.

N a zasadzie dOnie.-ieuia K * ro to ra  1 , j , 
Hertz Kohtli, w mieści.-Częstochowie podają - do 
wi d ,mości, iż l j5  losu pod Nr. 5 3 9 t lit. d & 5 
klasy 97 L o te rji przypadkowo zaginęły ostrz ga 
zarazem posi dacza, że żadnej k o z y ś .f  z tako­
wy h nie odnie.i , g Yi  wygraiia tylko właści ie- 
luwi w K ontioii K olektora zapisanym wypłacone 
zostaną

W arszaw a d 18 (30) W rześnia 1861 r.
Naczelnik Urzędu Baron M. ngd u 

Sekretarz Urzędu,
P- o. z delegacji, J .  K . Noiński

(N. D. 4489) U rząd  Loierji 
w  K r ó le s tw ie  P o is triem.

R a zasadzie donie-ia-,ift R °h ‘ktora Loterji 
Wejnbe gw  m. Kozienicach- podając dowiadi mo- 
ś. i, iż J/6 losu pod Nr. 10.230 lit a. z 4ęj klasy 
97 Loterji p r/y p n 'tkow o. 2 ginęła, ost-z-ga za­
razem te n -ź m i- je z P o s ia d a c z a ,  że żadnej ko­
rzyści z takowej "ie odni si“, gdyż w ygrana ty l­
ko właści iel°wi w Kontro i Kolektora z unlsane- 
mu wypł*’00'3^ ^ f i r n ie .

W arszaw a d. 18 (3°) W rześnia 1861 r.

Naczelnik Urzędu, Baron Mengden. 

Sekretarz Urzędu, 
p. o. z delegacji, J .  K . NoińaSi-

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


